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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV PIĄTEK, 16 KWIETNIA 1948 ROKU 


jedność miodzieży polskiej 


W przededniu utworzenia ogólnopolskiej 
organizacji młodzieżowej 


WARSZAWA (PAP). — 15 bm. odbyło Zarząd Główny ZWM stwierdził, że do-| Również dn. 14 bm. obradował zarząd 
się w Warszawie zebranie zarządu głów-| tychczasowe uchwały, a w szczególności |główny ZMWRP, „Wici“ i rada związko- 
nego Związku Walki Młodych, póświęco- | uchwały zjazdu krajowego ZWM z grud-|wa Związku Młodzieży Demokratycznej. 
ne sprawie zjednoczenia ruchu młodzieżo- | nia ub. roku, wyrażają pragnienie zjedno-| W piątek, dnia 16 bm. odbędzie się w 
wego w Polsce. czenia całej młodzieży. W uchwale grud-| Warszawie wspólne zebranie zarządu głó- 

Po referatach przewodniczącego zarządu | niowej powiedziano bowiem, że „ZWM | wnego ZWM, rady naczelnej OM TUR, za- 
głównego ZWM .gen. Janusza Zarzyckie- | dąży poprzez coraz ściślejszą współpracę | rządu głównego ZMWRP „Wici? i rady 
g0, wiceprzewodniczącego ZG ZWM posła i zbliżenie ideowe istniejących organizacji związkowej ZWM, na którym ma być 
Jerzego Morawskiego i dyskusji nad tymi|ideowo-wychowawczych młodzieży, do|uchwalona deklaracja młodzieży polskiej 


referatami, zebranie jednomyślnie zaak- 
ceptowało dotychczasową działalność pre- 
zydium Zarządu Głównego ZWM, zmie 
rzającą do utworzenia zjednoczonej orga- 
nizacji młodzieży polskiej oraz przejścia 
do nowych form w akcji zjednoczeniowej 
w postaci powołania na wszystkich szczeb- 
lach  międzyorganizacyjnych komitetów 
jedności młodzieży. 
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Maurice Thorez 
o rosnących siłach demokracji 


PARYŻ PAP, — W Gennevilliers, w ra- 
mach pierwszego dnia obrad komitetu cèn- 
tramego partii komunistycznej Francji, sekre- 
tarz- generalny partii. Maurice Thorez wygło- 
sił wielkie expose na ;2mat wzrostu sił demo- 
krażycznych we Ftancji i w świecie. Punktem 
wyjścia przemówienia Thoreza był jeden z 
fragmentów rezolucji 9 panti komunistycz- 
nycir Europy, Który podkreślił m. in, że „pod- 
stawowe: niebezpieczeństwo dla klasy robotni- 
czej polega na niedocenianiu włdsnych sił i 
przecenianiu sił obomi  imperialistycznego”. 
Drugim punktem wyjściowym przemówienia 
Thoteza było przypomnienie uchwały komite- 
tu centralnego partii z kwietnia ub. roku, — 
stwierdzającej, że „rosnący ruch mas ludo- 
wych jest zasadniczą cechą syłuacji wewnątrz 
Francji'. W przeglądzie sytuacji w Europie 
w ciągu ostatnich miesięcy, Thorez zwrócił u- 
wagę ma ostatnie azrządzenia walutowe w 
w Związku Radzieckim, przyczymiające się do 
polepszenia: dobrobytu mas, poczym zwrócił u 
wagę na ostatnie zarządzenia walutowe w 
ludowych w Europie środkowej. Na konsoli- 
dację tę złożyły: się; ucieczka Mikołajczyka z 
Polski po zwycięstwie wybotczym bloku de- 
mokratycznego, utrwalenie frontu patriotycz- 
nego w Bułgarii, ustanowienie republiki tudo- 
wej w Rumunii, połączenie partii robotniczych 
w Rumunii, i ma Węgrzech, ustanowienie rzą- 
du gen, Markosa w Grecji i załamanie się te- 
akcyjnego spisku w Czechosłowacji. 


Robotnicy brytyjscy przeciw Bevinowi 


LONDYN (PAP) — W półoficjalnym 
organie Labour Party „Daily Herald" uka- 
zał się wczoraj znamienny artykuł, twier- 
dzący, że brytyjskie związki zawodowe 
zdejmują z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność za realizację przez rząd obecnej poli- 


tyki zamrażania płac robotniczych. 
PORTA 


Komunikat 


prezydium Wojewódzkiego Komitetu 
1-majewego 

Wojewódzki Komitet Obchodu Święta 1-go 
Mają zawiadamia, że w dniu 16 kwietnia b, r. 
o godz. 10-tej rano w lokalu Urzędu Woje- 
wództwa ful. Ogrodowa Nr 15) — sala Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej — odbędzie się 
odprawa przewodniczących Komitetu i kie- 
rowników poszczególnych sekcji Komitetów 
obchodu Święta 1-go Maja, miast wydzielo= 
nych i powiatowych, województwa łódzkie- 
go. Na porządku dziennym będą sprawy: or- 
ganizacyjne, propagandowo - kulturalne, mło- 
dzieżowe oraz sprawozdanie z dokonanych 
prac przygotowawczych powiatowych i miej- 
skich komitetów obchodn Święta 1-go Maja. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


PREZYDIUM 
Wojewódzkiego Komitetu Święta 1-go: Maja 
w.Eodzi 


scalenia 
chu młodzieżowego”. 


380 tysięcy 


ideowego i organizacyjnego riu- 


i utworzony centralny komitet jedności 


młodzieży. 


ton zboża 


przybyło 'uż do Polski ze Związku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP) — Do chwili 


dlowych, przybyło ze Związku Radzieckiego do Poiski 20.046 wagonów 
W ten sposób wykonana została całkowicie pierwsza 


dzieckiego, wagi 380.780 ton. 
umowa połsko-racziecka, przewidująca 


Na poczet dodatkowej umowy na dostawę 200 tys. ton zboża, 


już 80.780 ton, pozestałe 119.220 ton nadej 


obecne. na podstawie dwóch umów han- 
zhoża ra“ 


dostawę 300 tys. ten zboża. 
otrzymaliśmy 
dą do żniw. 


Nr. 104 (1032) 


Przed wykorami we Wloszech 


RZYM (PAP). — Zgodnie z ordynacją 
wyborczą, kampania przedwyborcza we 
Włoszech zostanie zakończona w dniu 
dzisiejszym o północy. Dziś przemawiać 
będą po raz ostatni przed wyborami przy” 
wódcy wszystkich partii. Front ludowo- 
demokratyczny zapowiedział na jutro 
wiełki wiec na placu św. Jana w Rzymie, 
na którym przemawiać będzie TOGLIAT- 
TI (ilustr.) 1 b, sekretarz generalny konfe- 
deracji pracy z ramienia socjalistów Obre- 
ste Lizzardi. 
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Wzrost produkcji przemysłowej w ZSRR 


Pierwszy etap plánu pięcioletniego — przyniósł ególną ohniżkę cen i wzrest dobrobytu Indności 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi radio 
moskiewskie, produkcja przemysłowa w 
Związku Radzieckim wzrosła w pierw- 


szym kwartale 1948 roku o 32 proc. w po- 
równaniu z tym samym okresem roku 
1947. Produkcja surówki żelaza w porów- 


PZPE Nr 44 godnie acze 2 Moja 


Plan nasz bedzie wykonany 


w 10 i pół miesiąca 


Wspólny okólnik CKW PPS ; KC PPR w 
sprawie kampanii pierwszomajowej znalazł 
Agi oddźwięk wśród mas robotniczych Ło- 
dz 

Szczególnię ciepło przywitałi robotnicy we- 
zwanie kierownictwa obu partii do przyjmo- 
wania zobowiązań o przedterminowym wyko- 
naniu planów produkcyjnych w związku z nad 
chodzącym świętem 1 Maja. 

Już w dniu onegdajszym w PZPB Nr 4 (od- 
dział przy ul. Dowborczyków) odbyło się 
wspólne posiedzenie kół PPR į PPS, na któ- 
rym po wysłuchaniu referatów tow, Wrób- 
lewskiego (ŁKPPR) i Rajkowskiego (WKPPS) 
oraz po dyskusji zebrani podjęli w myśl 
wskazań okólnika dodatkowe zobowiązania. 


Tow, Nowak wysunął wniosek, ażeby fa- 
bryka wykonała roczny plan produkcji naj- 
później do dnia 15 listopada r. b, Zebrani 
wniosek tow. Nowaka przyjęli z entuzjazmem 
i jednogłośnie zaaprobowałi, 

PZPB Nr 4 (Oddział przy ul, Dowborczy- 
ków) mają wszełkie szanse, ażeby podjęte 
zobowiązania wypełnić z honorem. Fabryka 
bowiem już na dzień 6 kwietnia wykonała 
plan za 4 miesiące, a z każdym dniem sytua- 
ja jej się poprawia, 

Nie ulega wątpliwości, że piekna inicjaty- 
wa PZPB Nr 4 nie pozostanie w Łodzi akcją 
odosobnioną, że w ciągu najbliższych dni w 
trakcie przygołowań do obchodu Święta Ma- 
jowego szereg innych fabryk wystąpi z po- 
dobną inicjatywą, 
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Do Czytelników, „Głosu“ 


Uchwała Polskiego Zwiazku Wydaw- 
nictw Prasowych ustala z dniem 15-go 
kwietnia b. r. cenę wszystkich niemal ga- 
zet na 5 złotych. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU” W 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO ZAROBEK (RABAT) 
SPRZEDAWCY. WYŻSZEJ CENY 
SPRZEDAWCOM POBIERAĆ NIE WOL- 
NO. 

Cena 3 złote obowiązuje w 
ulicznej z dniem 15 kwietnia, 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU“ W 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ — MIEJ- 
SKIEJ I WIEJSKIEJ — USTALONA ZO- 
STAJE NA 2 ZŁOTE, CZYLI 60 ZŁO- 


sprzedaży 


TYCH MIESIĘCZNIE. WYZSZEJ CENY 
NIKOMU POBIERAĆ W PRENUMERA- 
CIE NIE WOLNO. 

Nowa cena w prenumeracie miejskiej 
i wiejskiej obowiazuje naturalnie z dniem 


1 maja br. 
Ustalona * ohecnie cena egzemplarza 
„Głosu“ na 3 ziote w sprzedaży ulicznej 


i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
maksymalnie przystosowana do możliwo- 
ści budżetu 'osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nadal 7-kcotnie uiźsza od cen wszystkich 
innych artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja „Głosu wierzy, że czytelni- 
cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier- 
ni swojej gazecie. 


Redakcja „„Głfosu * 


Jedność klasy robotniczej 


podstawą 


jedności narodul 


naniu z. cyframi z roku 1947 wynosiła 
136 procs stali 141 proc. węgla 120 proc. 
nafty 124 proc, lokomotyw 211 proc., sa- 
mochodów 220 proc., traktorów 237 prot. 
nawozów sztucznych 148 proc., gumy syn- 
tetycznej 264 proc., mięsa 119- proc., ma 
sła 242 proc, 

Obroty handlowe w Związku Radziec* 
kim wzrosły znacznie po reformie. walu- 
towej i po zniesieniu systemu kartkowe* 
go. Ceny spadły o 46 proc. w porównanii 
z pierwszym kwartałem 1947 roku. 

W związku z ogłoszeniem cyfr produk” 
cji przemysłu radzieckiego wczorajsza 
„Prawda“ donosi, że pierwszy etap pię- 
cioletniego planu wykazał znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej i rolniczej, który 
przyczynił się do podniesienia poziomu ży- 
ciowego ludności. 

Głównym czynnikiem wzrostu produk- 
cji była znaczna wydajność pracy robot- 
ników. W całym państwie podniosła się 
realna wartość zarobków, 


Odwołanie ambasadora 


Donnininiego 

RZYM PAP. — Minister spraw wewnętrz- 
nych Sforza postanowił, — jak podano urzędo- 
wo do wiadomości — „niezwłocznie odwołać 
prof. Ambroglie Donnini ze stanowiska amba- 
sadora Włoch z Warszawy. Minister Sforza 
uzasadnił swą decyzję tym, że prof. Donnini 
znajduje się obecnie we Włoszech, mimo wy- 
danego kierownikom placówek  dyplomatycz- 
nych zakazu uczestniczenia w kampanii wybor 


czej i opuszczania swych urzędów. 
W związku z tym sekretarz generalny wło 
skiej partii komunistycznej Palmiro Togliatti 


skierował do ministra Sforzy interpelację, w 
której zapytuje, czy prawdą jest, że sankcje 
wobec profesora Donnini są wynikiem nacisku 
rządu brytyjskiego, który nie może wybaczyć 
Donniniemu, że ten potrafił uzyskać poparcie 
rządu połskiego dla projektu pozostawienia b. 


kolonii włoskich pod administracją włoską. 
——— A A 
KOMUNIKAT 


W sobotę „dnia 17 kwietnia br. o godz. 
10-ej odbędzie się w świetlicy KW PPR w 
Łodzi ul. Piotrkowska Nr 55 narada, na 
którą winni przybyć z terenu wojewódz: 


twa członkowie naszej Partii — dyrekto- 
rzy i personaliści wszystkich fabryk, oraz 
sekretarze komitetów fabrycznych i prze 
wodniczący Rad Zakładowych — z więk- 
szych zakładów. 
Obecność wezwanych obowiązkow: 
ke wiązkową, 
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Róhcie z Polakami co się wam podoba 


mów.ł Forster tio hitlerowskich oprawców — dziś udale „przychylnego” dla Polaków 


GDAŃSK (PAP). Na wstępie posiedzenia 
przedpołudniowego w dziesiątym dnlu rozpra- 
wy przeciw Albertowi Forsterowi, Trybunał 
udziela głosu oskarżonemu, który starà čie 
zbić zarzuty, wysunięte przez prokuratora w 
dniu wczorajszym. Podobnie, jak w wypadku 
ofiarowania mu szpady przez Himmlera, For- 
ster wysuwa argument, że również i książki 
na gwiazdkę otrzymywali wszyscy wyżsi ofi- 
cerowie 55 oraz ich żony. Zdaniem oskarźo- 
nego upominek od Himmleru, nie może świad- 
czyć o jego dobrych stosunkach z reichsiuch- 
rerem 55. 


W dalszym ciągu wywodów Fotster usiłuje 
pizedstawić się, jako przychylnie nastawiony 
do narodu polskiego, co miało, według jego 
wyjaśnień, wywołać zarzuty ze strony przeło- 
żonych. Na wypowiedź tę widownia reaguje 
wesołością. 

Forster ciągnie dalej nie zmieszany, przy- 
taczając slowa jakieqoś volksdeutscha, nazwi- 
skiem Spitzer, Ów Spitzer miał powiedzieć, że 
Förster jest „szkodnikiem. niemczyzny”, ponie- 
waż jego stosunek do Polaków „jest zbyt przy 
chylny”. (Wesołość). 


Odnośnie polityki narodowościowej, ttrzy- 
muje, że prowadził ją z wyraźnego rozkazu 
Hitlera i zaleceń ministerstw Rzeszy, 

W dalszym ciągu rozprawy Trybunał przy- 
stąpił do przesłuchiwania wezwanych na dzień 
dzisiejszy świadków. 

Świadek Stanisław Kamiński, będąc sze- 
fem komórki wywiadu podziemnej organizacji 
niepodległościowej, zbierał skrupulatne dane 
i dowody rzeczowe, dotyczące zbrodni popeł- 
nianych w Grudziądzu. Wedlug tych danych 
aresztowano w czasie okupacji ok. 8.000 Po- 
laków, z której to liczby ponad 900 zostalo 
zamordowanych. Pozostałych osadzono w obo- 
zach koncentracyjnych, obozach pracy i wię: 
zieniach, 

Następnie świadek przedstawił Sądowi ory 
gimalne obwieszczenia o egzekucjach, doko- 
nanych w Grudziądzu z końcem roku 1939. 
Gestapowcy miejscowi nieraz zwierzali się 
znajomym, iż rozkazy aresztowań przychodzą 
z Gdańska. 

Świadek Adolf Strzelecki wywieziony zo- 
stał z Grudziądza do obozu koncentracyjnego 
Sachsenhausen w r. 1940, Powodem areszto- 
wania świadka był fałszywy donos do gesta- 
po, złożony przez Niemkę, która prowadząc 


na lej samej ulicy sklep zegarmistrzowski po-| 


zbyła się w ten sposób konkurenta, 
Następny świadek Wanda Łaqiewska doda- 

ja kilka, szczegółów -znęcania- się nad Polaka- 
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Wybór dwu wiceprezydentów Łodzi 


W dniu wczorajszym na VI plenarnym 
posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
radni dokonali wyboru dwóch wiceprezy- 
dentów. 

Na miejsce zmarłego wiceprezydenta 
Kazimierza Gallasa został wybrany wy- 
sunięty przez Stronnictwo Demokratycz- 
ne poseł magister Wacław Ludwik Soból, 
dotychczasowy wiceprezydent Katowic. 
Na miejsce wiceprezydenta Ajnenkiela, 
który przeszedł na emeryturę został wy- 
brany wysunięty przez frakcję PPS tow. 
Edmund Bugajski, człohek Miejskiej Ra- 
dy Narodowej. 

Szczegółowe sprawozdanie z posiedze- 
nia MRN podamy w dniu jutrzejszym. 


mi i opowiada © wizycie Forstera w Wejhero- 
wie, podczas której wygłoślł on długie i gwał 
towne przemówienie do miejscowych Niem- 
tów. Na wstępie gauleiter zapewnił  volks- 
deutschów, że Polska nigdy nie odzyska nie- 
podległości. - 

„Upoważniłem moich podwładnych — po- 
wiedział wówczas Forster — do poczynienia 
kroków, dzięki którym nigdy nie będzie na 
tej ziami powstania polskiego”. Przemówienie 
zakończył Forster słowami, skierowanymi do 
hitlerowskich działaczy: 


„W wasze ręce oddaję Polaków, możecie 
z nimi qobić, co wam się tylko podoba”. 

Świadek pamięta, że mawa Forstera była 
pełna wyzwisk ł obelg w stosunku do polsko- 
ści. 


MORDOWNIA NAD PIAŚNICĄ 


Po odjeździe Forstera zączęły się masowe 
aresztowania, w szczególności padli ofiarą 
wówcząs księża, Aresztowano również kilka 
zakonnic z klasztoru Zmartwychwstanek. Are- 
sztowanych wywożono w kierunku Piaśnicy, 
gdzie mordowano i grzebano w masowych gro 
bach, Według obliczeń mieszkańców Wejhe- 
rowa, w mnasowych grobach w Piaśnicy, po- 
chowanych było ok. 12.000 osób. W czasie 
ekshumacji po wojnie wydobyto jedynie 305 
zwłok, ponieważ na krótko przed swą uciecz- 
ką. Niemcy wykopali ciała i spalili je. W cza- 
sie masowych wysiedlań ludności Wejherowa, 
miejscowym Niemcom zakazano udzielania 


Połakom jakiejkolwiek pomócy.  Wysiedleni 
musieli przy tym podpisywać formularze, gło- 
szącę, że miesżkania zostają opróżnione do- 
browolnie. 

RZEŻ W LIPNIE 

Przesłuchany z kolei świadek Zygmunt Kor 
nacki stwierdza, że na początku listopada 1939 
roku rozstrzelano w Lipnie ponad 1.000 osób, 
przeważnie młodych mężczyzn, rzekomo w od- 
wet za prześladowanie volksdeulschów przed 
wojną. 

W Lipnie Forster wygłosił mowę, w której 
podżegał do nienawiści przeciw Polakom, Fór- 
sler o Polakach nie wyrażał się inaczej, jak 
tylko „zawszeni, zapluskwieni” itp. 

Kończąc przemówienie stwierdził, że ziemia 
ta jest odwiecznie niemiecka i żaden Polak na 
niej nie zostanie. Po jego odjeżdzie represje 
w stosunku do ludności wybitnie się zao- 
strzyły. 

Świadek ks. Antoni Sołtysiak był probosa- 
czem w Lipnie i dziekanem powiatu lipnow- 
skiego, W Lipnie — opowiada — aresztowano 
przede wszystkim szkolącą się młodzież i wy- 
wieziono do obozów koncentracyjnych. Oskar- 
żony Forster, przemawiając na rynku w Lipnie 
twierdził, że odrodzenie Polski jest niemożli- 
we. Tzw, ziemia dobrzyńska jest czysto nie- 
miecka, Polacy są tylko elementem napływo- 
wym, który będzie usunięty”. Na rynku w. Lip 
nie słowa polskiego nie będzie słychać, Za 10 
lat ani jednego Polaka nie będzie już na tej 
ziemi“, 


Budujemy wspólny dom 


Tow. Balcerzak Józef wpłaca gł. 500 t 
wzywa tów, tow, Dnyzmana Wacława, 
Broniarczyka Bolesława,  Winczewskiego 
Antoniego. 

Wezwany przez tow, Pokorskiego tow, 
Lemiesz Wiktor wpłaca zł. 3.000 i wzywa 
tow, Nowaka z CZPWł,, tow. Chmielew- 
skiego Kazimierza, tow, Czynczysa, 

Na wezwanie tow. Zygmunta Solskiego 
wpłaca: tow. Nowicka Sabina zł. 1.000 
i wzywa tow, tow, Zenona Chmielnickiego 
1 Pacanowską Ewę, 

Tow. Nowicki Zygmunt wpłaca zł, 1.000 
i wzywa tow. tow, Zajdla Stanisława, Ro- 
mańskiego Eugeniusza i Grycuka Sergiu- 
sza, 

Tow, Elkay Władysław wpłaca zł. 1.000 
i 'wżywa tow. tow, Kulę Józefa, Makarczu- 
ka Zygmunta i Śpiewaka: Mariana, 

Rojewskji Stanisław wpłaca na budowę 
Wspólnego Domu zł, 1000 (tysiąc) i wzywa 
tow, tow. Sowińskiego Józefa, Obińskiego 
Wacława, Englera Józefa i Piotrowicza Jó- 
gefa, 

Zarząd Związku Pracowników Samorzą- 
du Terytorialnego i Użyteczności Publicz- 
nej w Polsce, Oddział HI w Łodzi, Tram- 
waje, na posiedzeniu w dniu 7 kwietnia 
br, powziął uchwałę wyasygnowania 50.000 
z4 na budowę Domu Zjednoczonych Partil 
Robotniczych į wzywa inne Zarządy Odzia- 
łów do podjęcia podobnych uchwał. 

Kierowniczka świetlicy przy PZJG Nr 1 
Rucz Janina wpłaca zł, 1000 na budowę 
Wspólnego Domu Partii Robotniczych oraz 
wzywa: Naczelnego Dyrektora Rejmana 
Ryszarda, dyr, Margasa Józefa, dyr. Goz- 
dzika Romana, dyr, Ulińskiego  Józe- 
fa, Dyr, Szkoły Przem, Kobrzyckiego Wła- 
dysława, kier, Michalskiego Stan,, Kozłow- 


skiego Bolesława, 
i ob, Filipowicza J. 

Na wezwanie tow. Sołtana i Zaruskiego 
wpłaca sumę zł, 3,000 tow. dyrektor A. 
Żebrowski i wzywa do wpłacenia dyr, 
Wadeckiego H., Br. Woźniaka, W. Mach- 
czyńskiego, J, Kordaszewskiego, 

Tow, adw, Natan Ceranka składa gł, 
5000 na budowę Wspólnego Domu Partii 
Robotniczych. 

Tow, Chruścik Józef na wezwania tow, 
Bugajskiego Edmunda wpłaca zł, 3,000 i 
wzywa tow. tow. Sasa Edwarda į Polka 
Antoniego, 

Tow, Józef Ostrowski wpłaca na budowę 
Wspólnego Domu zł, 5000 1 wzywa tow. 
tow. dr. Skoleckiego Henryka, adw, Ce- 
ranke Natana, adw. Grudgińskieqo Jerze- 
go, płk, Grankowskiego Jana, kpt, Szepsa 
Ignacego, ; 

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Łodzi tow. Socha Domagalski 
Henryk na wezwania tow. Prezydenta Sta- 
wińskiego wpłaca zł 5,000 na „Wspólny 


Dom“, 

Na wezwanie Dzielnicy PPS im, Bar 
lickiego dzielnica Fabryczna PPŃ PZPB 
Nr 1 wpłaca na budowę domu dla przy- 
szłych władz centralnych jednej partii œl. 
10.000 ; jednocześnie wzywa dzielnicę Fa- 
bryczną PPS, 

Tow, Gładysz Józef na budowę domu 
dla przyszłych władz centralnych jednej 
partii wpłaca gł, 1000 jednocześnie wzywa- 


kasjerkę Mamonow K. 


jąc tow, tow. Kozaka Leona i Rembisza 
Piotra. 
W myśl uchwały Zarządu Oddziału 


Związku Zawodowego Pracowników Służ- 
by Zdrowia R, P, w Łodzi z dnia 13 bm. 
wpłacono na wspólny Dom Partyjny w 
Warszawie kwotę zł. 50,000. 


ciekawy 


zamieszcza 
przyczynek pióra taw. red. Antoniego Po- 


„Kurier Popularny" 
korskiego który poddaje wnikliwej analizie 
dwilicową podstępną grę prawicy socjali- 
stycznej przeciwko jedności organicznej PPR 
i PPS Tow. A, Pokorski słusznie demaskuje 
obłudną demagogię prawicy, roniącej łezkę 
nad rzekomą „lkwidacją* PPS z jej 55-letnią 
historią į usiłującą wygrywać uczucia wąskie 
go niby „patriotyzmu“ partyjnego dla storpe- 
dowania idei jedności klasy robotniczej, 

„Rozbudzanie płytkiej, pełnej niekon- 
sekwencji nastrojowości wokół zagadnień 
połączeniowych, zmierza do „wyciskania 
łez z oczu” z powodu „ikwidacji* naszej 
Partii po 55 latach jej istnienia mimo 
chlubnego i wielkiego jej  dorobku,,. 
Wszystkie argumenty, wynikające z oce- 
ny obecnej rzeczywistości, uzasadniające 
potrzebę j korzyści połączenia, to sfera 
rozsądku, od której nastrojowiec ucieka, 
przed którą broni się, 

Potęga przesądu politycznego jest wiel- 
ka. Dostatecznie doceniał znaczenie tego 
zjawiska Lenin. Przesąd polityczny tkwi 
również u podłoża walki wrogów jedności 
klasy robotniczej. Jakże bowiem nazwać 
inaczej opinie, uzasadniające potrzebę 
istnienia dwu partii robotniczych tym, że 
tak było w przeszłości, że istnieje przy- 
wiązanie do partyjnych sztandarów, że łą- 
czenie się partii jest sprzeczne z zasada- 
mi demokratycznymi itd, Te 4 im podobne 
opinie cechuje zawsze powierzchowność, 
chęć odwoływania się do sentymentu Pa- 
tetycznie brzmiącym sloganem, rejestrują- 
cym jedynie nieskoordynowane odruchy 
myślowe i uczyciowe, pragnie się przysło- 
nić głęboką treść myśli markistowskiej i 
oparta na niej doświadczenie, 1 


Słusznie zwraca też tow, A. Pokorski uwa- 
ge na obce klasie robotniczej, burżuazyjne 
metody działania prawicy socjalistycznej, 
metody prowincjonalnych kacyków, którzy 


jak np, Wachowicz, póki mogli, narzucali po 


kacykowsku swoje widzimisię organizacjom 


partyjnym, demoralizując je i paraliżując ich i 


zdolność do kollektywnego wysiłku. 

Prawica socjalistyczna zmierza do słania 
zamętu, do wzbudzania nastrojów likwida- 
torskich, Wielką sprawę przyśpieszenia bu 
dowy socjalizmu przęz sprawnie działającą 
opartą na rewolucyjnych podstawach, zje- 

+ dnoczoną partię robotniczą, pragnie się 
sprowadzić do poziomu gierek politycz 
nych, do zagadnienia. pożerania partnera 
słabszego przez silgjejszego. iato 

Postepowanie prawicy socjalistycznej nie 
jest w tym wypadku pozbawione > konse- 
kwencji, Jeżeli bowiem zadamy sobie trud 
prześledzenia metod organizacyjnego pū- 
stępowania prawicowców — łatwo dostrze- 
gamy, że zawsze traktowali oni organiza- 
cję, jako sprawę przede wszystkim prywa- 
tną, Dla niejednego z nich partia to był 
przysłowiowy folwark, a metody postępo- 
wanią sprowadzały się do gierek, ułatwia- 
jących utrzymanie mandatu i wpływów, 

Był to typowy objaw przeszczepiania na 
grunt robotniczy metod, właściwych stron- 
nictwom i partiom burżuazyjnym i drobno 
mieszczańskim, gdzie o sprawach personal- 
nych decydowali możni protektorzy, Rzecz 
prosta, dla takich działaczy budowa jednej 
partii robotniczej jest jednocześnie likwi- 
dacją ich sobiepańskich metod. W tym wy 
padku, istotnie można mówić o likwidator- 
stwie, Ale jest to.likwidatorstwo, wymie- 
rzone w oportunizm ideologiczny w nie- 
zdrowe, osłabiające siły organizacyjne za- 
"ARA postępowania kacyków 1 wrogów je- 

ności. 
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— To ną prawdę przechodzi już wszelkie 
pojęcie! — nagle zawołał Launitz, uważnie 
przeglądając przepustkę przez szkło powię- 
kszające. — Panie von Rummel, proszę spoj- 
"zęć, podpis na przepustce jest sfałszowany! 
— I Launitz podał Rummlowi zmięty papier: 
— Nazwisko „Koch“ jest starannie wytarte... 
Później wpisano na jego miejscu nazwisko Ku 
źniecowa. 

Rummel podniósł powiększające szkło wraz 
z przepustką pod światło i natychmiast stwier 
dził że Launitz miał rację. 

Wiedziałem dobrze, że gestapo w Nafto- 
gradzie uprawia różne „motody*”, zagrzmiał na 
cały pokój, — ale to już na prawdę wygląda 
na zbyt partacką robotę! Piorunujące spoj- 
rzenie Rummla nieco zbiło z tropu Heinza. 
Ale nie chciał tak łatwo dać za wygraną. 

— Może będziecie łaskawi, panie Heinz, 
| wyjaśnicie panu von Rummlowi, w jaki to 
niesamowity sposób przepustka wystawiona 
dla waszezżo przyjaciela, Kocha, trafiła do rak 
Kuzniecowa? Jest to dla mnie po prostu nie- 
zrozumiałą zagadką... — zapytał haunitz 
Heinza. 


PUNKTUALNIE 


PRZEKŁAD ST. POWOŁOCKIEGO - 


— Niech się pan nie denerwuje niepo- 
trzebnie, panie... Launitz! Wszystko będzie 
wyjaśnione w swoim czasie. Ale teraz żą- 
dam, abyście natychniiast zdjęli wasz ban- 
daż z ucha! — władczo í rozkazująco krzyknął 
Heinz. — Pokażcie wszystkim wasze ucho! 

— A to co takiego? Pokazać ucho? - Mo- 
że pan wymyśli jeszcze coś mądrzejszego? — 
rozszerzył oczy Launitz. : 

— Zwracam uwagę wszystkich — on nie 
chce pokazać ucha! — ucieszył się niezmier- 
nie promieniujący triumfem Heinz. — Panie 
obersturmbahnfuhrerze! Oświadczam oficjal- 
nie, że prawdziwy Launitz ma przestrzelone 
lewe ucho! 

— Ależ, z pana naprawdę idiota! — roze- 
śmiał się głośno Launitz. Nagłym ruchem 
zdjał bandaż, ciskając go wprost w twarz 
Fieinzowi. Oczy wszystkich obecnych skiero- 
wały się ku Launitzowi. Tstotnie miał prze- 
strzelone i zniekształcone lewe ucho. 

— Jesteście bardziej przebiegłym, niż przy 
puszczałem! — wybuchnął Heinz.—Ofiarowa- 
liście nawet swoje ucho, Ale wam ta wszyst- 
ko nie pomoże!.., . 


Rummel odrazu zrozumiał, że Heinz po- 
siada istotnie jakieś ważkie i realne powody, 
aby rozmawiać takim tonem z Launitzem i 
to w dodatku w jego, Rummla obecności. He- 
inz był zazwyczaj zbyt ostrożnym f wstrze- 
mięźliwym dyplomatą, żeby pozwolić sobie 
na podobne sceny, nie mając jakichś napraw- 
dę poważnych podstaw ku temu. Gruby ober- 
sturmbahnfuhrer był mocno niezadowolony z 
tego, co się stało. Nie mógł nawet połapać 
się w Sytuacji t domyślić się o co właściwie 
chodzi. Nie kryjąc swego niezadowolenia, 
grzmotnął tubalnym głosem: 

— Panie naczelniku gestapo! Albo opowia- 
dajcie wszystko, co jest wam znane, albo wy- 
noście się natychmiast do wszystkich diabłów! 
Dosyć tej komedii! 

— Niestety, panie obersturmbahnfuhrerze, 
już na wstępie muszę panu z całą stanowczoś- 
cią oświadczyć, że został pan haniebnie oszu- 
kany! — oskarżycielskim tonem zaczął tłu- 
maczyć Heinz. 

— Ten oto człowiek, — ciągnął dalej w 
nie mniej uroczysty sposób, — jest oszustem 
isamozwańcem! Twierdzę to, bo mam w re- 
ku niezaprzeczalne dowody! — Heinz błyska- 
wicznym ruchem reki wyciągnął z kieszeni 
jakąś fotografię i z triumfem pomachiwał nią 
w powietrzu. 

Rummel rzucił się jak tygrys na fotografię 
i wyrwał ją z rąk Heinzowi. Rzucił spojrze- 
nie na jakiś papierek, przyklejony do- foto- 
grafii. Była to kontrolna kartka Launilza. 

— Johann von Launitz.. Rok urodzenia: 
1911... Wzrost 175 cm, oczy Szare... Znaków 
szczególnych brak... — cóż tu znaleźliście vo- 
dejrzanego? — zapytał rstra Heinza 


| 


— Na odwrocie pan zobaczy 
prawdziwego Launitza! — głośno zawołał 

Rummel szybko odwrócił kartkę, rzucił 
przelotne spojrzenie i nie mniej głośno wrza- 
snął: 

— Tak jest! To nie jest ten człowiek! 

— Istotnie, nie ma żadnego podobieństwa! 
— stwierdziła Luiza, która przez ramię Rum- 
mla również spojrzała na fotografię. 

Heinz poprosił Rummla o fotografię |, po- ~ 
dając ją Launifzowi, zapytał z ironią: 

— I cóż pan na to powie, panie „Niezna- 
ny“? 

Ku zdziwieniu wszystkich obecnych, Lau- 
nitz najspokojniej w świecie spojrzał naj- 
pierw na fotografię, później na Heinza, znów 
na fotografię i, trzymając ją wciąż w ręku, 
roześmiał się głośno: 

— Stokrotnie proszę o przebaczenie, za 
ten niewczesny śmiech, panie obersturmbahn- 
fuhrerze, — krztusząc się od śmiechu zwró- 
cił się do Rummla, podając mu tę nieszczę- 
śliwą fotografię. — Ale niech się pan przyj- 
rzy uważnie tej fotografii! Wprawdzie, gram 
nieżle w szachy, ale wszak — to nie powód, 
aby poplątać moją skromną osobę ze zmar- 
łym mistrzem świata!... 

— Boże litościwy! — chwycił się za 1ł0- 
wę Rummel, również zanosząc się od śmie- 
chu. — Toć to przecież fotografia Capablan- 
kil. Odrazu przyszło mi na myśl, że gdzieś 
już tę twarz widziałem.. No, panie naczel- 


fotografie 


niku gestapo, pan wie, że istotnie w Nafto- 
gradzie dzieją się dziwne rzeczy. Ale jestem 
ciekaw, kto jest sprawcą tej haniebnej i głu- 
piej mistyfikacji? — i znów w głosie Rummla 
zagrzmiały nutki najwyższego oburzenia. 


ie bez powodu Niemcy rozpaczliwie bro- 

nili Odry i Nysy. Były to ostatnie prze- 
szkody dla Armii Radzieckiej i Wojska Pol- 
skiego w drodze do Berlina. 

Dla Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego 
sforsowanie Odry i Nysy w dniu 16 kwietnia 
1945 r. oznaczało rozpoczęcie bitwy o Berlin, 
a więc przyśpieszenie końca wojny. Że oceną 
ma była słuszna, świadczy dalszy rozwój Wy- 
padków; 25 kwietnia ugrupowania berlińskie 
nieprzyjaciela zostało całkowicie okrążcne, 
2 maja — kapitulowały resztki garnizonu ber- 
dńskiego, 8-qo zaś — całe Niemcy. 

W natarciu, które w dniu 16 kwietnia 1945 
goku wyszło z nad Odry i Nysy na odcinku 
Gługości 275 km uczestniczyły wśród wojsk 
trzech Frontów Radzieckich, dwie Armie Pol- 
skie—pierwsza pod dowództwem gen. Popław- 
sxiego, druga — gen. Świerczewskiego, Obie 
Armie spełniły z honorem swe zadanie, biorąc 
«hlubny udział w bitwie, która wbiła ostatni 
gwóźdź do trumny hitlerowskich Niemiec, 

> LJ . 


Forsowanie rzek rozpoczęło się dnia 16-go 
twietnia o godz. 16.15. Poprzedziło je godzin- 
me bombardowanie obrony niemieckiej przez 
polską dywizję lotniczą i półgodzinne przy- 
gotowanie artyleryjskie. Równocześnie z ma- 
szymi wojskami slorsowały Odrę dywizje 
47-ej i 6l-ej Armii Radzieckiej. 

Walki o wyparcie mieprzyjaciela z wideł 
Odry i kanalu, przeciągnęłty się aż do wieczo- 
ra 13 kwietnia, W walkach tych żołnierze nasi 
dali dowód nieopisanego męstwa, zdobywając 
mimo nieustannych kontruderzeń  nieprzyja- 
ciela kolejne linia obrony niemieckiej. 

Dnia 19 i 20 toczyły się zacięte wałki, Dzię 
ki męstwu żołmierza i dalszym udanym mane- 
wrom, a także dzięki zapewnieniu sobie na 
dscydujących odcinkach frontu przewagi — 
opór niemiecki został w końcu złamany, Niem 
cy zaczeli się wycofywać na zachód pod osio- 
ną lotnictwa Dbombardującego — 1 Armia 
przeszła do zdecydowanego pościgu za nie- 
przyjacielem. Warto zaznaczyć, że w bitwie 
©, siorsowanie Odry zostało zabitych i ran- 
nych 3 tys. żołnierzy niemieckich, kilkuset 
dalszych dostało się do miewoli. Żołnierze 
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To f owo 


Wicehrabia i prostytutki 


Miesiąc przeszło temu generał — wice- 
hrabia de Gaulle wystąpił z wielkim przemó- 
wieniem w Compiegne. Przemówienie to — 
wbrew łu i ówdzie dochodzącym giosam kry- 
tyków, stwierdzających, że długonosy Korolek 
ględzi mętne frazesy i w ogóle „bajeruje” na- 
ród — odznaczało się akurat niezwykłą precy- 
zja, tudzież jasnością programową. Pretendent 
na hiehrera francuskiego stwierdził bowiem wy 
raźnie, co następuje: 

i) należy ZLIKWIDOWAĆ w razie koniecz- 
ności takie instyłucje, jak na len przykład par 
lament lub konstytucja; 

2) trzeba WYKOŃCZYĆ niewczesny po- 


mysi unarodowienia przedsiębiorstw; 


3) wypada ZNIEŚĆ wreszcie ubezpieczenia 
społeczne; 

4) powinno się ROZWIĄZAĆ bezzwłocznie 
dotychczasowe robolnicze związki zawodowe... 

Krótko mówiąc: program compiegneński de 
Gaule'a to przede wszystkim program wielkiej 
„likwidacji” oraz ogólnego „zamknięcia, Wi- 
cehrabia chciałby zamknąć wiele instytucji, 
urządzeń itp, ale, psia kość, nie powiedział, 
co by'ma ich miejste otworzył. Dlaczego? Ano, 
chyba się trochę wstydził. Zresztą na próżno, 
bo-i łak i tak wyszło przecie „szydło z worka”. 

Oto okazuje się ostatnio, iż nadobny wice- 
hrabia prowadzi zacięłą kampanię na terenie 
Paryża za otwarciem jak największej ilości... 
DOMÓW PUBLICZNYCH. Niby — jak utrzy- 
muje — Paryż, stolica świata, zawsze z tego 
słynął, więc niby on, ten mąż opałrznościowy, 
na którego ogląda się cała Ameryka marshal- 
lowska, pragnałby właśnie wspomnianą wyżej 
świelńość przywrócić, Poza tym bądź co bądź 
wpływy finansowe z takiego źródła są bardzo 
znaczne, łak, że pan generał przez odpowied- 
nie udziały w instytucji domów publicznych— 
znalazłby silne wsparcie dle swojej zacnej 
potii. 

Kampania de Gaulle'a spotkała się z entu- 
zjastycznym przyjęciem ze strony tzw. dziew- 
cząt ulicznych. Przystępują one podobno ma- 
sowo do stronnictwa wicehrabiego i obiecują 
mu pomoc w osiągnięciu słanowiska fuehrera 
francuskich prostytutek, tylko fatalnie się my- 
lą, wymieniając imię swego dostojnego pro- 
tekłora. Żadna mianowicie nie mówi: Karol, 
tylko, — przepraszam za wyrażenie — alfons. 

E. Tam. 
NAKUKNNONUNNZNUZZNORNONANUSNNEM 


KOMUNIKAT 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w dnin 17 kwietnia 
br. .o godz, 14, przy ul, Traugutta Nr 18, w 
nowej sali Związków Zawodowych odbędzie 
się konferencja wszystkich Zarządów Okrę- 
gowych, Zarządów Oddziałów Związków Za- 
wodowych, przewodniczących i  sekrelarzy 
Powiatowych Rad ; Rad Związków Zawodo- 
wych, przewodniczących i sekretarzy Rad Za- 
kłedowych z następującym porządkiem obrad: 
1, Sprawy 1-szo Majowe — rei, Przewod- 
niczący Komisji Centralnej Związków Zawo- 
dowych w Polsce, tow. Wiaszewski, 
KR, KOMISJA ZW. ZAWOD, 
W ŁODZI 


W trzecia rocznice walk 


szego Frontu Ukraińskiego miała za zadanie, 
po sforsowaniu Nysy osłonięcie pohuxiniowego 
sxrzydła Frontu. Zadanie to Armia wykonała, 
Dinga Armia, walcząca w składzie Pierw- przyjmując nieustraszenie na siebie wściekle 


1 Armii zestrzelili 12 samolotów mieprzyjacie- 
la, zdobyli około 200 dział i możdzierzy i wie- 
le innego sprzętu wojskowego, 


Walki na przedmieściach Beriina 


uderzenie ugrupowania pancemego i zmotory= 
zowanego Niemców, Którzy usiłowali przebić 
się na północ, na odsiecz okrążonamu gaml- 
zonowi berlińskiemu. W kilkunasto-dniowych 
walkach, bardzo krwawych i dramatycznych, 
siły niemieckie zostały ostatecznie rozgromio= 
ne i zmuszone do ucieczki na teren Czechosło- 
wacji. 2 Armia przeszła niezwłocznie do po- 
ścigu, niosąc wolność bratniemu narodowi cze 
chosłowackiemu. 

Znaczenie sforsowania Odry i Nysy nie O- 
granicza sią jedynie do sukcesu militamego. 

Forsowanie Odry i Nysy to realna walka 
o nasze granice zachodnie, zakończona; zwy* 
cięstwem dzięki sojuszowi z Armią Radziecką. 

To jeszcze jedno wspaniałe zwycięstwo mad 
Niemcami, to wreszcie jeszcza jeden dowód 
świadomości politycznej nowego wojska, która 
pod przewodem demokracji przyczyniło cię 
chlubnie do utrwalenia naszych granic na za- 
chodzie. „ pe 

E g a TE 

3 rocznica sforsowania Nysy. Łużyckiej 
zbiega się z obchodem pierwszej bolesnej 
rocznicy śmierci zwycięzcy z nad Nysy gen. 
Świerczewskiego. Jego imię bowiem nierozer- 
walnie związane jest z historią 2 Armii $ jej 
walk z Niemcami, 

Obchodząc rocznicę sforsowania Nysy przeż 
2 Armię W. P. składamy równocześnie hołd 
jej twórcy i dowódcy, czcimy pamięć wielkie- 
go Żołnierza i wielkiego Polaka, generala bro- 
ni, Karola Świerczewskiego, T H. 


Ku jedności klasy robotniczej 


Pół miliona na Wspólny Dom zadeklarowała załoga „ Moraka“ 


Na terenie całej Łodzi w coraz większej 
ilości fabryk i Dzielnic Partyjnych odbywają 
się wspólne zebrania aktywu i członków PPR 
i PPS, poświęcone omówieniu obecnego etapu 
przygotowania jedności organicznej, 


W „WI-MIE' 

Na zebraniu PZPB Nr 5 (d, „Widzewska 
Manufaktura") z ramienia PPR wygłosii te- 
ferat tow, Ryż, a w imieniu PPS — tow, Mert. 
Towarzysz Mert podkreślił konieczność usu- 
nięcia prawicowców z szeregów partyjnych 
dia przyspieszenia jedności organicznej. W 
tym samym duchu wypowiedzieli się rów- 
nież następni mówcy. Na Gómej Lewej — 

13 bm, odbyło się wspólne zebranie aktywu 
PPR i PPS dzielnicy Górnej Lewej — Fabrycz- 
nej. Referaty wygłosili kierownik Wydziału 


‘Propagandy KE PPR tow. Hyra i tow, red. Po- 


korski (PPS). Dorażnie przeprowadzona wśród 
zebranych zbiórka na budowę Domu Zjedno- 
czonej Partii dała w wyniku 5,150 zł, 


NA STARÓWCE I KOZINACH 

Tego sameqo dnia odbyło się zebranie ak- 
tywu obu partii dzielnic  Staromiejskiej 
(PPR) — Koziny (PPS), które skupiło około 
450 aktywistów z obu Partii, Referaty wygło- 
sili tow, Krupa-Skibtóski (PPS) i Niwiński 
(PPR). Zarówno w dyskusji, w której zabrało 
głos 8 mówców, jak i w przyjętej jednogłoś- 
nie rezolucji, zebrani dali wyraz ogromnemu 
pędowi ku jedności organicznej, jaki ogarnął 
szerokie rzesza abu Parlii. 

W RUDZIE PABIANICKIEJ 

Wspólne - zebrania aktywu obu Partii w 
PZPB — w Rudzie Pabianickiej (d, Horak), 
w. którym brało udział około 250 aktywistów; 
zagaił tow, Michałowicz (PPS), Przewodniczył 
tow. Kędzierski (PPR). Po referatach wygło- 
szonych przez tow, tów, Bugajskiego (PPS) i 
Andruszkiewicza (PPR) rozwinęła się dysku- 
sja, poczym jednogłośnie przy cgromnym en- 
tnzjazmie zebranych uchwalono zadeklarować 
sumę 500 tys, zł. na budowę Domu Zjedno- 
czonej Partii, 


Ciekawe, mówimy, co oni będą robić z] ni ruchu 


ta bronią. Jak się potem dowiedziałem, 
broń została przechowana przez komendę 
powiatową. 

Zatarliśmy ręce z radości, że i my po- 
siadając radiostację, postaramy się o zrzut 
broni i trotylu. 

Udaliśmy się do oddziałów, które dwa, 
trzy kilometry od wsi rozkwaterowały w 
sosnowym, wysokópiennym lasku. Po 
przybyciu przywitaliśmy się z dowódca- 
mi oddziałów „Brzoza” i „Góralem', któ- 
rych poznałem na Lubelszczyźnie, kiedy 
to wysłano ich po broń dla obwodu kielec- 
kiego w 19439 roku. Byli to starzy wetera- 


w AKCJI BOJOWEJ 


U GEYERA 

Niezależnie od zebrań aktywu coraz częst- 
sze stają się wspólne plenarna zebrania kół 
fabrycznych PPR | PPS, 13 bm, takie zebra- 
nie odbyło się w PZPB Nr 3 (d, Geyer), gdzie 
referaty wygłostiii Il sekretarz KŁ PPR tow, 
Grudziński i tow. red, Sotaa (PPS), Jak już 
donosiliiśmy w numerze wczorajszym, załoga 


PPR-owcy i PPS-0wcy ma czele 
akcji współzawodnictwa 1 - majowego 


(w) Na wspólnym zebraniu kół PPR i 
PPS Nowej Tkalni (PZPB Nr 1) uchwalili 
towarzysze wzmożony wyścig pracy, by 
półroczny plan produkcji wykonać o 2 ty- 
godnie wcześniej, czyli do 15-go czerwca 
br. Te samo uchwalili towarzysze z Wy- 
kończalni. W najbliższych dniach usłyszy- 
my, co postanawiają inne oddziały PZPB 
Nr 1. Najpewniej nie pozostaną one w ty- 
le za Nową Tkalnią, 

. $ 
. 

W związku ze zbliżającym się świętem 
1-raajowym, członkowie obu bratnich Par- 
tii PZPB Nr 3, po przeanalizowaniu swo- 
ich możliwości. postanowili określić ści- 
słe terminy wykonania planu półrocznego 
i rocznego. Zdają sobie sprawę z tego, że 
biorą na swe barki poważny obowiazek, 
tym nie mniej postanawiają: 

1) plan za pierwsze cztery miesiące zo- 
stanie wykonany do 18—20 KWIE- 
TNIA, 
plan ZA PIERWSZE PÓŁROCZE DO 
DNIA 15- CZERWCA, 
plan ROCZNY MUSI BYĆ WYKO- 


PZPB Nr 3 zadeklarowała sumę 700 tys. zł, 
na budowę Domu Zjednoczonej Partii, Wspól- 
ne zebrania kół odbyły się również w Pań- 
stwowej Wytwórni Części Lotniczych, w Za- 
kładach Graficznych Wojskowego Instytutu 
Nankowo-Wydawniczego, na oddziale I į H 
PZPB w Rudzia Pabianickiej | w szeregu in- 
nych zakładów pracy: 


NANY DO 10 GRUDNIA, 

Chcemy to zrobić jeszcze wcześniej — 
mówi kier. tkalni TOW. SPAŁEK — i wiem 
rzę, że zrobimy, ale podajemy takie ter= 
miny, od których nie odstąpimy ani na jo= 
tę. 

Twarde 1 mocne słowa, tak twarde jak 
wola ludzi, którzy je wypowiadają. Może 
na wierzyć, że dotrzymiają słowa 1 osiągną 
postawiony sobie cel. 

> h 
2 

(w) WI - MA. 

KOŁA PPR zmiany -ej przędzalni „Amę» 
rykańskiej, skręcalni, motalni, dublarni ł 
przewijalni uchwaliły przystąpić do współ- 
zawodnictwa o podniesienie jakości pro- 
dukcji. i 

„LIGÓWKI” WI - MY TEŻ NIE CHCĄ 
POZOSTAĆ W TYLE. Członkinie fabrycz- 
nego koła Ligi Kobiet uchwaliły na zebra” 
niu podjąć 1- majowe współzawodnictwo 
pracy, podnieść jakość produkcji I zmniej= 
szyć ilość odpadków. 


partyzanckiego jeszcze z Gwardii 
Ludowej. 

„No, jak tam „Brzoza* — pytam stare- 
go weterana. Będziemy teraz bić szwabów 
w Kielecczyźnie, co? 

„Myślę, pułkowiiku, że nie wiele czasu 
nam pozostało, bo dzisiejszej nocy na szo- 
sach był szum jak cholera. Szwaby się wy- 
cofują. Ciekawe, czy na Wiśle zatrzymają 
Armię Radziecką, czy nie?" —__ © 

„llu was ludzi w oddziele? — pytam, 
pdrywając go od wielkich spraw, na temat 
których nie jestem ną razie w stanie; dy- 
skutować. : 4 

„42 uzbrojonych” — odpowiada, 


„A ty, „Górał” — ilu masz ludzi? | 

„38-miu uzbrojonych i kilkunastu bez 
broni“. 

Oddziały „Górala“ 1 „Brzozy“ zaliczały 
się do najstarszych w Gwardii Ludowej. 
Stoczyły one dziesiątki bitew na terenach 
walczącej Kielecczyzny. Wielu żołnierzy 
z ich szeregów padło na Polu Chwały. Nie 
wstrzymało to jdenak synów ludu. pol- 
skiego. W szeregi A.L. przybywały coraz 
to nowe zastępy, by płacić krwią za krew. 

Teraz właśnie opowiadają mi, że głów- 
nego zbrodniarza N.S.£ mjr. Zęba, jadą- 
cego bryczką z dokumentami niemieckimi 
zatrzymali przed kilku dniami i... — „wy 
obraźcie sobie, że nam zwiał”, _ 

„Jak się to stało?" — pytam. 

„Góral” zaciska pięści — widać żo jest 
wściekły i opowiada: „nasze M. P. znajdo- 
wało się w powiecie ostrowskim. Wartow= 
nik zatrzymał bryczkę, którą jechał jakiś 
elegancko ubrany panicz w towarzystwie 
mocno podejrzanej „jaśnie pani”, Kiedy, 
zameldowano mi, że jakiś nieznajomy, 
wjechał do wsi wyszedłem na ich spotka 
nie. Przyglądam się typowi i jak przez sen, 
przypominam sobie, że gdzieś tę mordę 


widziałem. Po chwili rozpoznałem Zęba, 
dowódcę N.S.Z., mordercę 28 gwardzistów, 
__sierpnią 
Deny u 


wyrżniętych pod Borowem 9 
41943 roku. 


Du * 
jedność — pra 


Czerwony Widzew radośnie przygotowuje dzieło jedzości organicznej 


Tow. Bugajski (PPS) 1 tow, Burski (PPR) 
wygłosili bardzo mocne i przekonywujące Te- 
feraty, iajbardziej jednak znamienna dla na- 
strojów jednościowych panujących w tej 
goszczy życia robotniczego, jakim jest. Wi- 
dzew, tak bogaty w rewolucyjne tradycje 
walki'z uciskiem łabrykamco = sanacyjnym i 
4. okupantem hitlerowskim, — była dyskusja. 
Było to zebranie aktywu dzielnicowego PPR 
PPS, Aktywiści — to robociarze z „Wimy” 
LMiciarki” to prządki i tkacze, którzy na ze- 
branie przyszli wprost z warsztatu, To też 
krótkia i proste były wypowiedzi dyskutan- 
tów, ale głosy te wyrażały istotę rayŚli i pra- 
gnień szerokich rzesz robotniczych, tych, co 
siedzieli w więzieniach sanacyjnych, tych, co 
prowadzili akcję sabotażową przeciwko Niem- 
com, tych wszystkich starych 1 młodych, któ- 
rzy w ciągu trzechlecia niepodległości stali 
się żołnierzami nowego frontu, — frontu pra- 
cy*i odbudowy. 
sMówi dow. Grzelak z PPR: „Wiecie, co to 
Jest jedność orgeniczna? — Jsdność organicz- 
na— fo bomba atomowa przeciwko reakcji 
międzynarodowej į polskiej, I dlatego reakcja 
usiłuję do. tej jedności nie dopuścić, Nasyła 
nam różnych łotrów, zdrajców, rozmaitych łaj- 
daków wierenowsko-prawicowych, by siali 


"niezgodę w naszych szereqach, Musimy z nimi 


walczyć, musimy wyrzucić ich precz z nasze- 
go grona". 

śMłody' pepesowiec tow, Ktutrzawa powiada, 
Be (jedność organiczna — to przedmiot marzeń 
cafych pokoleń proletariatu i winniśmy być 
szczęśliwi, że to my właśnie realizujemy ją. 
W. prostych, a tchnących szczerym entuzjaz- 
mem słowach mówi o budowia wspólnego Do- 
muta jakże piękne znalazł sformułowanie: 

R"*pom, który wybudujemy w Warszawie — 
oświadcza — będzie wiecznym pomnikiem jed 

robotniczej, 

*%Tow, Ciesielska (PPR) zastanawia się nad 

Ti, jakim echem odbije się zagranicą nasze 

kjednoczenie: 
vs" Mężniej będzie walczył demokrata grec- 
kijmocniej będzie dzierżył w garści swój ka- 
sabin kulis chiński, większe zada ciosy swoim 
eksploatatorom robotnik krajów Eapitalistycz- 
nych, gdy dowie się, że w Polsce, w ludowej 
4 demokratycznej Polsce, połączyli się ze so- 
bą:pepesowcy i peperowcy, że ruch robotni- 
czy zjednoczył się. 
i fA jakże wzruszające były słowa. robotnicy 
frmatki polskiej, która pragnie jedności ro- 
botniczej, jako czynnika zapewniającego trwa- 
ły, pokój; 

— Łączmy się, twórzmy jedną partię, by fuż 
nigdy nam i naszym dzieciom nie zagrażała 
Ładna wojna, żaden przelew krwi, żadne obo- 
ryz "krematoria, 
wAsutow, Tylman (PPR) wezwał 'do jedności 
właśnia w 'imienfu-przelanej już krwi najlep- 
Sszychysynów narodu polskiego, którzy znale- 
zisśmierć ma polach bitew i w męczarniach 
hitlerowskich, 

{Głos zabierało aż 15-u mówców. Powszech- 
ma:było pragnienie jedności organicznej, więk 
szość mówców podkreślała konieczność bezli- 
ELENE OE OO EP OEE ÈS 


R 
Gima. energetyczne w Łodzi 

mkrólce uzyska Rowy gmach 

Zjednoczenie .Enargetyczne Okręgu. Łódz- 
*klego "prowadzi listniejące od dwóch lat w na- 
szym | mieście trzyklasowe Gimnazjum Energe- 
tyczne;przy ul, Kopaińskiego 54. 

fSzkoła jest obliczona na 120 uczniów, przy 
czym wymagane jest świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej i wiek do lat 18-tu. Kurs 
gimnazjum obejmuje oprócz przedmiotów fa- 
chowych, - również przedmioty ogólnokształcą- 
ce,;przede wszystkim wiedzę o Polsce Współ- 
czesnej, 

Nauka, w gimnazjum fest całkowicie bez- 
płatna, a"uczmiowis otrzymują stypendia z 
TEOL. 

„Nowe zapisy odbędą się we wrześniu i gim 
nazjum dysponować będzie 50 wolnymi miej- 
scaznizdo: Klasy I-szej A i I-szej B. Kemdydaci 
winni zdać egzamin konkursowy, a. pierwszeń- 
stwo, mają uczniowie pochodzenia robotnicze- 
gąj1chłopskiego. 

„ WZEOŁ -buduje obecnie nówy gmach przy ul. 


Kilińskiego, specjalnie przeznaczony dla Gia- || 


mazjum Bnergetycznego. Gmach ten pozwoli 
na jznaczne „powiększenie ilości uczniów. (m) 


NE: j 

Y t - . r 
aPrzemysł: wełniany walczy o pierwszeństwo 
4'We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
nałdwóch krosnach kortowych wyróżniła się 
w;PZPW Nr 1 Irena Karwowska (153,3 próc.). 
W)PZPW Nr 2 odznaczyli się: Bernard Wajn- 
gertner!(160 proc.) i Tadeusz Korliński (159,8 
pror). 

Św)pzpw Nr 3 najlepsze rezultaty osiągnęli: 
Hieronim Walczak (159,3 proc.), Władysław 
Jóżwiak<(158,1 proc) i Bolesław Sobalą (158 
proc). W PZPW Nr 86 wyróżnili się: Stani- 
sław Malinowski (160 proc), Jan Pawlak 
(159,9 proc), Jan Dudek (159,6 proc), Remi- 
'zitsz Wójcicki (159,7 proc.) i Wacław Ebel 
(156 proc). W PZPW Nr 37 pierwsze miej- 
sce majal Stanisław Czaja (160 proc.). Hefe- 
na Zgodzińska osiągnęła 156 proc, Maria 
Białkowska 154,5 proc. i Helena Niedzielska 
152 proc, W PZPW Wr 38 wysunęli się na 
„czoło: Starisław Rosiak (160 proc.) i Rosiak 
Tegeniusz (159,4 proc). Janina Kozielska 


CnN ES LAY ie 


tosnej i pozbawionej sentymentów walki z 
kanalią, która chce szkodzić zjednoczeniu się 
robotników, oburzenie i gniew wywoływało 
każde wspomnienie nazwisk tych, którzy do 
niedawna jeszcze starali się dzielić, a nie jed- 
noczyć robotników; Wachowiczów, Drobnerów 
i ich popleczników, Gdy wpłynął wniosek w 
sprawie przepiowadzenia doraźnej zbiórki na 
budowę Wspólnero Domu, ludzie odrazu się- 
ONLARIN A ERARAS 


gnieniem mas robotniczych! 


gnęli do kieszeni, Wynik zbiórki był wcale 
mienejgofszy: 4638 zł, 

Jednogłośnie też została przyjęta rezolucja 
1 mocno rozbrzmiewały dźwięki „Międzyna- 
fodówki" 1 „Czerwonego Sztandaru”, odśpie- 
wanych na zakończenie zebrania. 

Czerwony, dTobotiarski, Widzew pewnym 
krokiem wszedł na drogę jedności organicz- 
nei, A. P. 
met 


Xr 104 032) 
Komunikat 


Komisja Cennikowa na m, Łódź podaje do 
ogólnej wiadomości, iż z dniem 15 kwietnia 
br. cbowiązują ceny , 

masła osefkowego — 58v Æ 

hurtowe 

mięsa woiowego I gat, — 178 zł. za 1 kgs. 
If gat. — 171 zł za 1 kg. 

mięsa wieprzowego I gat — 150 zł, za 
1 kg., II gat. — 140 eł. za 1 kg, III gat — 
130 zł za 1 kg. ` 

Pozostałe ceny bz zmian, 


KOMISJA CENNIKOWA 
na m, Łódź 


Już otwarcie podwoje demów wypoczynkowych 


Sezon wczasów rozpoczęły 
29 tysiące włókniarzy winno w tym roku wykorzystać swe urlopy 


Z dniem 1 Kwietnia rozpoczął się sezon] czynkowych, położonych w klimatycznych 


wczasowy, Z tym dniem włóktwiarze Tozpotzęli | miejscowościach : 


Karpscz —  Bierutowice, 


wyjeźłżać ną wczasy do swych domów wypo-| Szidarska Poręba, Mateficowice, Agn'eszków 
wa WR zk a ZE O ER 0 0 A A A CE O O O O 


Poczia na kółkach 


Godziny 


Jak już podawaliśmy, dnia 20 kwłetnia wy- 
ruszy pierwszy aułobtis, w którym mieścić się 
będzie nadawczy Urząd Pocztowy. | 

Z dniem wczorajszym ustałome zostały uad- 
stępujące godziny postoju poczty na kółkach: 
Aleja Wolska Polskiego róg Przemysłowej 
autobus czynny będzie między 7.30 a 10.20. 
Julianowska, róg Łagiewnickiej od 11-ej do 14. 
Srebrzyńsko, róg Alei Unii od 15-ej do 19-82]. 

W autobusie pocztowym załatwiane będą 


postoju 

wszystkie czynności nadawcze, jak przesyłka 
paczek, deptsz, listów polecomych i pieniędzy. 
Zainstalowany zostanie również telefon, Wio- 
ry chwilowo służyć będzie tylko do zozmów 
miejskich 4 podmiejskich. Przewidziane jest 
jednak, i to w niedługim czesie zainstalowanie 
telefamu i dla rozmów międzymiastowych. Au- 
lobus pocztowy wyposażony został już w po- 
trzebny Gprzęt, wystarezający dla obsługi in- 
teresantów. 


Społeczna Komisja Kontroli Gen 
trzy MRM tępi handel łańcuchowy 


Przy Miejskiej Radzie Narodowej w Łodzi 
już od dłuższego czasu istnieje Społeczna Ko- 
misja Kontroli Cen. „Kontrolerzy tej Komisji 
codziennie eą wysyłani na iniasto i kontrolują 
prawidłowe funkcjonowanie sklepów i zakła- 
dow wytwórczych. 

Obecnie Społeczna Komisia Kontroli Cen 
nawiązała kontakt z całą Polską. Łódź, jako 
przodujący ośrodek przemysłowy branży tek- 
slylnej, rozprowadza towary włókiennicze po 
wszystkich miastach Polski. Zdarzą się często, 
że zwłaszcza z Zachodu przychodzą meldunki 
o zbyt wysokich cenach artykułów tsxslyi- 
nych, pochodzących z Łodzi. Ceny te eą pod 
wyższane przez handel „łańcuszkowy”. W ta- 
kich wypadkach dochodzenie przeprowadza 
właśnie Społeczna Komisja. Kontroli Cen przy 
MRN, dociera ona do miejsca zakupu towaru 


As MEE AAAA A E NT A AN 
W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI NA 6 
STRONACH OSIĄGNĘŁA JÓŻEFA UL- 
KOWSKA 139,8 PROC, A JANINA MU- 
OCHA. 136,2 PROC. Emilia Banasiak (4 stro- 
ny) uzyskała 141,2 proc, Władysława Wło- 
darska 137,2 proc, a Genowefa Pawlak 
134,5 proc. Helena Brzozowska (8 strony) 
osiągnęła 143,1 proc. W txalni na 6 kro- 
snach wyróżniły się: Maria Drełlch (181,9 
proe), Zofia Pietrzak (171 proc.) i Janina 
Juszczak (170,7 proc.). Bronisław Ciwa 
osiągnął 168,3 proc. Helena Płachta na 4 
krosnach uzyskała 181,5 proc, a Kafarzy- 
na Siewierska 166,3 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach pierwsze mitjsce zajęła Sabina 
Zych (173,7 proc). Karol Śniady osiągnął 
ga 171,8 proc. Władysława Barczewska (6 
krosien) uzyskała 174,9 proc. Na „czwór- 
kach" odznaczyły się: Stanisława Bujno- 
wicz (178,2 proc.) i Ludwika Miksa (165,1 
proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni (8 krosien) wyróżniły się: Zenobia Sa- 
wicka (1742 proc.) i Władysława Woźniak 
(174,6 proc.). Janina Kłopotek (6 krosien) 
osiągnęła 173 proc., a Zofia Kubacka 168 
proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się: Zofia Korecka (158 proc.) i Józefa Dy- 
niak (1638 proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni (,„szóstki”) wysu- 
nęła się na czoło Józefa Sewceryniak (187,8 
proc.), Drugie miejsce zajął Stefan Pał- 
Czyński (162,2 proc.). Genowefa Osendow- 
ska osiągnęła 165,4 proc, Anna Ramus 153,8 
proc., a Helena Pałkowska 151,3 proc. Na 
„czwórkach* odznaczyła się Stanisława 
Kocjasz (160,2 proc). We współzawodnic- 
twie zespołowym zespół Żygm. Sipłarza 
(126,1 proc), wyprzedził zespół Stolarza 
Stefana (120,3 proc). W przędzalni wy- 
różniła się Bronisława Świtoniak (161,5 
groc). 

W PZPR Nr 3 w tkalni odznaczyły bie: 
proc.) i Leokadia Wejman (6 żrosien — 178 
proc.) i Leokadia Wejman (6 krosien — 178 
zesnół Człapińiskieno osiaemał TSAR pror. 


w Łodzi d, jeżeli natrafia na nieuczciwych 


kapców, kieruja sprawę do Komisji Specjal- 
nej, 
Siedziba Komisji mieści się przy ul. Piotr- 
kowskiej 17. Ostatnio ekdsowano trzy komisje 
tego rodzaju, istniejące przy Starostwach, i 
cała ich działalność została skoncentrowana 
(m. z.) 


w SKK. 


i Szczęśnowo oraz do domów w miejscowo” 
ściach uzdrowiskowych, jak Duszniki-Zdrój 1 
Kudowa-Zdrój. 

Świadectwem tego, jax włókniarze doce- 
niają wartość akcji wezasowej, jest wzrasta- 
jący z roku na rok stan przebywających w do- 
mach wypoczynkowych, a mianowicie: w 1345 
roku korzystało z wczasów ponad 300 osób, 
w 1945 roku — 9.871, w 1947 roku s= około 
14000, a na rok 1948 przewiduje się stan de- 
leko wyższy, w porównaniu z rokiem ubie- 


głym. 

Świadczy to jednocześnie, że wlókniarz 
nabiera zaufania do akcji wczasowej. 

W goku z wczasów skorzysta 
ponad 23.000 osób. Osiągnięcie cyfry 23000 
mówić bądzie, czy włókmiarze rozumieją do- 
miosłość wypoczynku po wyniku całorocznym. 
Nie należy wątpić, że tak bączie; wiokniarze 
wiedzą, ze tylko przez dobry wypstzynck mo- 
żaa nabrać sił do dalszej pracy, 
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SPRZEDAŻ OBUWIA NA. KARTKI 
TYLKO DO DNIA 24 KWIETNIA B. R. 


dzie tylko do dnia 24 kwietnia rb. $ 
Niezrealizowane w powyższym terminie od- 
cinki z kart odzieżowych z nadrukiem „obu- 
wie” tracą swą ważność, 
Zaznaczyć nałeży, iż po upływie tego t - 
mu żadne reklamacje uwzylędniane nie będą, 


Kara 
za zbrodniczy zabieg 


Kazimiera Fabianowska stanęła wczoraj j czym spowodowała śmiać pacjentki. 
przed Sądem Kariym pod zarzutem GoKkona- 
nia niedozwolonej 6peracji spędzenia płodu, 


peia 


wyprzedzając zespół Banaszczyka (145,6 
proc.) Zespół Bociana (115,2 proc), wy- 
przedził zespół Buchnera (114 proc). Tkal- 
pia „A” uzyskała 133,7 prac, wyprzedzając 
tkalnię iB“ (102 proc). 

W PZPB Nr 4 w tkalni odznaczyli się: 


„Tan Dałek (158,9 proc.) i Anna Andrze- 


jewska (147,2 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty osiążnęły: Teresa Ste- 
pińska (165 proc.) i Kazimiera Iwaniak (139 
proc). Maria Błaszkiewicz i Michalina | 
Bujnowicz (4 strony) uzyskały po 163 proc. 
W tkalni na 4 krosnach wyróżniły się: Sta- 
nisława Olesik (199,1 prec), Wiktoria Gar- 
nys (189,2 proc), Julia Rakowska (183,6 
proc.) i Maria Wożniak (181,9 proc), 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (720 wrze- 
cion) odznaczyła się Helena Jagielska 
(148,2 proc.). Wiktoria Strumiłło (696 wrze- 
cion) osiągnęła 149,8 proc, a Maria Rubic- 
ka 148,7 proc. W tkalni na „czwórkach“ 
wyróżniły się: Maria Rajska (163,6 proc.) 
i Władysława Dybala (152,7 proc.). Feli- 
ksa Marciniec (6 krosien) esiagnęła 162,2 
proc, a Stanisława Cieślik 1619 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki”) uzy- 
skała Stefania Wilińska 176,9 proc., a Oty- 
lia Mikołajczyk 173,1 proc. W przędzałni 
(3 strony) wyróżniły się: Leokadia Torene 
(168,7 proc.) i Helena Witczak (163,6 proc). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły sle: Maria Balcerzak (155 proc.), 
Maria Sobczyk (149.8 proc.) i Weronika Mi- 
tewska (148,9 proc.). 

W PZPB Nr 15 odznaczyły się prządki: Za- 
fia Kisiel (153 proc.), Janina Kondras (144 
proc.) i Lucyna Kluczyńska (142 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni wyróżniły 
się: Feliksa Sobczak i Franciszka Denys 
(4 strony — po 1589 proc.) oraz Kazimiera 
Pycio i Apolonia Lasoń (3 strony -— po 
164,2 proc.). £ 

W PZPB w Andrychowie w tkalni na 
„czwórkach“ wyróżnili sie: Władysław Stu- 
glik (164 proc.), Franciszek Zaremba (183,1 
proc.) i Franciszek Guzdek (159,8 proc.), 


Anna Pokala nsiasnoła [521 prer, 
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| NIEUMYŚLNE 


W październiku ubiegłego roku zwróciła cię 
do niej Weronika Krysiak i na jej prośbę Fa- 
pidnowska, która zresztą mic wspólnego z a- 
Kuszerią nie miała, wstrzyknęła jej .pewien 
preparat, Po klika dniach prewiezona do 
Szpitala „Betleem”, Krysiakowa zmarła, waku- 
tek, jak stwierdzili lekarze, zupałenia olrzew- 
nej i poronienia. 

Okręgowy Sąd Karny w kladzie trzyoso- 


|towym pod przewodnictwem sędziego Maure- 
fra ekazał Fabianowską na 2 kifa więzienia. . 


Oskarżał prokurator Ciesielski, 
DZA , 
SPOWODOWANIE SMIERCI 
Sąd w tym samym. skladzie rozpatrywał 
wczoraj gprąwę  Framciszka  Dynaburskiego, 
który oskarżony był o nieumyślne spowodo- 
wanie śmierci Zenona Mikołajczyka. 
24 listopada ubiegłego roku Mikołajczyk w 


| stanie mielrzeźwym dobijał się do mieszkaniy 


oskarżonego. Walit mocno do drzwi i obrzu» 
cał wymysłami żonę oskarżonego. 

Dyuaburski, nie mogąc pozbyć się Mikcołn!* 
czyka, uderzył go w twarz. Mikołajczyk był 
pijany i nie mógł utrzymać równowagi. Upadl 
ną podłogę w sieni. Przeniesiony do domu, 
nad ranem zmarł. Biegły lekarz stwierdzi 
zgon wskutek wylewu krwi do mózqa. 

Przewód eądowy wykazał, że oskarżony 
nieumyślnie spowodował śmierć Mikołajczyka 
i że, broniąc sie przed najściem pijaka, mu- 
siał użyć sily, nie podejrzewając, jakie kon- 
sekwencje przyniesie jego uderzanie. 

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności 6pra- 
wy, Dynaburskiego uniewinnił, 


Go usłyszymy przez radio 


12.04 Dziennik południowy. 12,25 Koncert 
solistów. 12,50 (E) Interludium z płyt, 13.00 
„Odbudowa wsi", 13,05 „Z naszych stron". 
13.40 Audycja Ministerstwa Oświaty, 14.00 
Muzyka kameralna. 14.30 Koncert Zespołu 
Wokelnego P, R, 15,00 (Ł) Muzyka francuska 
(płyty). 15.10 (Ł) „Początki krytyki teatralnej 
w Polsce". 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 15,23 
(2) Wiadomości sportowe. 15. 28 (Ł) Chwiła 
muzyki, 15,30 (Ł) Wiadomości lokalne, 15.35 
(E) Rozmaitości, 16.00 Dziennik 16.25 Bada- 
nie krwi — sprawdzian zdrowia — pogadan- 
ka, 16.30 Audycja dia chorych, 16.45 „Chło- 
piec z Salskich stepów", 17.00 Koncert dla 
przodowników Świata pracy. 17.45 RUL — 
„Rozwój socjalizmu Od utopii do nauki” od- 
czyt Dr, J, Sieradzkiego. 18.00 (FP) „Mozaika 
muzyczna”. 18.45 „Zaklęty dwór”. 19.05 „Nos 
wy numer „Żołnierza Polskiego", 19.15 Kon- 
cet symfoniczny, W przerwie ok. qod, 20,00 
Dziennik 21,30 „Węgry przemzwiają do Pol- 
ski", 22.00 Muzyka teneczna. 22,45 (Ł) Kone 
Cort Żżwrzań. TSA (FA Miesin ninek 
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Nr: 104 


Kronika Pabianic 


Komu winszujemy 


Piątek, 16 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Benedykta, Julii. 
Kina 

Kino „POLONIA* — film produkcji 
amerykańskiej „Wieczna Ewa“ z Dean- 
ną Durbin. 

Kino „Robotnik“ — film produkci 
amerykańskiej „Awantura w zaświa 
tach“ z Robertem Montgomery. 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dy ża ry aptek: 

Dziś, dnia 16 kwietnia br. dyżuruje ap- 
teka mgr. Kowalskiej, ul. Armii Czerwo- 
nej 37. 

x * 

W bieżącym tygodniu od dnia 10 do 17 
kwietnia br. dyżur lekarski pełni dr Bianek 
Franciszek, zam. przy ul. Kościuszki 29 
tel. 118. 


Ważniejsze telefony 


Miejeka Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 


POE 112 
Dworzec Kolejowy m 
Zarząd Miejski 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. 8. 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 
Straż Pożarna U) 


* * . è 
_ Redaktor „Głosu Pabianic" prz$jmu- 
je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow- 
skiego 11. 2 piętro, tel. 4. 
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Ze Zwiazku Muzyków 


W lokalu Związku Zawodowego przy 
ul. Armii Czerwonej nr 20, dnia 11 bm. 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków oddziału Związku Zawodowego 
Muzyków w Pabianicach. Na zebraniu 
tym dokonano wyboru nowych władz 
Związku oraz omówiono szereg aktualnych 
spraw. 

Bolączką Związku jest brak instrum=n- 
tów dla szeregu osób, wobec czego Zwią- 


zek nie jest w stanie urządzać poranków 
ani koncertów, a tym samym — szerzyć 
kultury muzycznej wśród miejscowego 
społeczeństwa. 

Zabiegi i starania o przydział instru- 
mentów czynione są już od dwóch lat, 
jednakże dotychczas bez rezultatu. M. J. 


Kowalczyk Władysława zgubiła leg. 
Ubezpieczalni Społecznej wydana w Pa 
bianicach. 44-k 


Dybie Wacławowi skradziono portfel, 
kartę odzieżową, legitymację PZPB, le- 
gitymację PPR, zaświadczenie rejestra- 
cyjne RKU, kartki żywnościowe. 


Przygody 
Jasia 


Wierciniety 
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Plany i zamierzenia Zarządu Miejskiego 


Wywiad z wiceprezydentem miasta tow. Czesławem Pahis akiem 


W rozmowie z współpracownikiem na- 
szego pisma wiceprezydent miasta tow. 
Czesław Pabisiak oraz przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej tow. Józef Ku- 
sa nakreślili bliższe i dalsze zamierzenia 
pabianickiego Zarządu Miejskiego. 


: UPORZĄDKOWANIE MIASTA 


Obecnie prowadzone są roboty, związa- 
ne z uporządkowaniem naszego miasta. 
Muszą być przebudowane niektóre ulice, 
uporządkowane chodniki, zlikwidowane 
ruiny. Zakłada się skwer na miejscu klina 
między ulicą Partyzancką a ul. Armii 
Czerwonej. W tym samym punkcie mia- 
sta likwiduje się niebezpieczny dla ruchu 
samochodowego klin między ul. Wspólną, 
a Partyzancką,. Wkrótce zostanie otwarta 
nowa ulica, łącząca ulicę Orlą z ulicą Ka- 
zimierza.  Przebudowana została ulica 
Wandy Wasilewskiej, przystępuje się do 
remontu ulic Limanowskiego i Daszyń* 
skiego. W pierwszych dniach maja rozpo- 
czynają się prace kanalizacyjne na ul, Ar- 
mii Czerwonej na odcinku: Legionów — 
Pułaskiego. Jednocześnie Zarząd Miej- 
ski wykańcza budowę gmachu średniej 
szkoły zawodowej. 


Nowy posterunek 


Wzmagający się ruch samochodowy, 
motocyklowy i rowerowy wymaga czuj- 
niejszej opieki na szosach, 

Wobec powyższego PCK w Pabianicach 
uruchomiło w tych dniach nowy posteru- 
nek ratowniczy w  Hochle, powierzając 
prowadzenie punktu drogowemu Lipow- 


PLANTACJE PABIANICKIE 


Przystąpiono do uporządkowania oraz 
zadrzewienia osiedla robotniczego przy 
dworcu. W popularnym lesie miejskim 


obecnie wysadza się 40 tys. sadzonek, a 
jednocześnie zadrzewia się Park Wolności 
oraz bulwary miejskie. Zakłądane są ró- 
wnież kwietniki uliczne. W najbliższych 
dniach powstaje ogródek Jordanowski dla 
dzieci przy Zielonej Górce. 


MIENIE OPUSZCZONE 
I PONIEML.CKIE 
Na terenie miasta znajduje się około 
tysiąca obiektów opuszczonych i ponie- 
mieckich, z nich — 800 zamieszkałych. 
Domy te pozostają pod Zarządem Miej- 
skim. 

Prawie 60 procent tych domów wyma- 
ga remontu. Możliwości miasta pod tym 
względem są ograniczone. Jest tylkó tro- 
chę materiału budowlanego, który miasto 
wydaje na przeprowadzenie remontu pod 
warunkiem, że remont opłacają lokatorzy 
domów. Podobne remonty są oczywiście 
niewystarczające i domy dalej niszczeją. 
Jedynym rozwiązaniem kwestii — zda- 
niem Zarządu Miejskiego — byłoby pod- 
wyższenie zbyt niskiego komornego. 


ratowniczy P.G.K. 


skiemu. Posterunek mieści się w pobliżu 
szkoły, Niezależnie od tego już dawniej 
powstał podobny posterunek w Dobroniu. 
W ten sposób na głównej szosie Łódź—- 
Kalisz — w obrębie działalności Pabianic- 
kiego PCK istnieją obecnie dwa postz- 
runki. M. J. 


Młodzież garnie się ilo Służby Polsce 


Do Powiatowej Komisji Rejestracyjnej 
„Służby Polsce“ w Pabianicach przyby- 
wamy w chwili, gdy w wielkiej sali wice- 
starosta powiatu łódzkiego udziela „bło- 
gosławieństwa na drogę“ ustawionej w 
czworobok młodzieży męskiej. Młodzież 
ta — to roczniki 1929, 1930. 1931. 

Uderza nas atmosfera ciepłej opieki ze 
strony Komisji i komendanta powiatowe- 
go „Służby Polsce”, no i — ze strony ma- 
tek przyszłych junaków, które z pełnym 
zaufaniem powierzyły „Służbie Polsce“ 
swych synów na 2-miesięczną pracę i nau- 
kę. Wrażenie to potwierdza serdeczne 
przemówienie wicestarosty, ładnie udeko- 
rowany lokal Komisji, obficie wyposażo- 
ny bufet. 

Jak się dowiadujemy, w ciągu 9-ciu dni 
zostało powołanych 635 młodzieńców — 


nowią ochotnicy. Ogólnie przeważa mło- 
dzież ZWM-owska. Stan zdrowia młodzie- 
ży dobry, poziom umysłowy — zadowala- 
jący. Wszyscy z ochotą przygotowują się 
do wstąpienia w szeregi „Służby Polsce”. 

Opuszczając lokal Komisji, natknęliśmy 
się na spóźnionego ochotnika z powiatu 
sieradzkiego. Przybył z własnej woli ze 
swej dalekiej wsi rodzinnej, by przez 
„Służbę Polsce“ zdobyć kwalifikacje szo- 
fera. 

Młodzież nasza czuje i rozumie, że 
przez „Służbę Polsce“ może zdobyć wie- 
dzę, zawód i zdrowie. Toteż chłopcy przy- 
jęci przez komisję kwalifikacyjną w do- 
skonałych humorach wracają do swych 
gmin, aby przygotować się do wyjazdu 
na obozy „Służby Polsce". Em—Ha. 


w większości z terenu wsi. 10 proc. — sta- | 2% 
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KOMUNIKACJA MIEJSKA 


Komunikacja miejska była dotąd po- 
wodem wielu skarg ze strony mieszkań- 
ców. Informujemy, iż w najbliższym cza- 
sie uruchomiony zostanie tramwaj miej- 
ski, który będzie kursował co 10 minut na 
odcinku od Dąbrowej do Dworca. 


DALSZE PLANY 


Zarząd Miejski zamierza uporządkować 
Park Wolności, skwer przy ul. Kilińskie- 
go oraz reprezentacyjny plac Dąbrowskie- 
go. Istnieje projekt zgrupowania przy tym 


placu wszystkich miejskich ośrodków 
zdrowia. Tymczasem przenosi się tam 
Stacja Opieki nad Maiką i Dzieckiem. 


Przewidziane jest przeniesienie Domu 
Starców do obszerniejszego lokalu, który 
obecnie jest zajęty przez Starostwo. 

Miasto zamierza w przyszłości przystą* 
pić do budowy szkół powszechnych oraz 
całkowitego  skanalizówania Pabianic. 
Tymczasem planuje się także przeprowa“ 
dzenie kanału burzowego przez ulicę Ar- 
mii Czerwonej do rzeki Dobrzynki do ul. 
Pułaskiego. Pozwoli to w przyszłości na 
ułożenie gładkiej nawierzchni na ul. Armii 
Czerwonej, Zarząd poczynił już odpowied- 
nie starania o uzyskanie potrzebnych kre- 
dytów. 


SPRAWA NOWEGO PARKU 


Pod zarządem PZPB znajduje się ob- 
szerny park (około 70 ha), dzielący miasto 
na dwie części. Park ten jest obecnie zam- 
knięty dla publicyności. Należałoby wy- 
łączyć ten park z pod zarządu PZPB i oddać 
miastu, które zamierza, jak już niedawno 
pisaliśmy, przeprowadzić ulicę przez park, 
a sam park oddać do użytku publicznego. 


Wobec tego, że przez park przepływa 
rzeczka, można by tam urządzić baseny 
sportowe dla młodzieży i dzieci. ` (Pow). 
cze UDANE OO RY YA y Asd 


Jeszcze 0 bunkrach 

Plac przy Gimnazjum J. Śniadeckie- 
go w Pabianicach, na którym dawniej 
uczniowie uprawiali różne rodzaje spor 
tów, pokryty jest dzisiaj ruinami bunk= 
rów. Obok tego placu leży odłogiem 
całkiem zaniedbany ogródek dla ucz- 
niów gimnazjum. i 

Przypuszczamy, że Zarząd Miejski i 
kierownictwo mieszczącej się w gimna- 
zjum bursy niewątpliwie znajdą środki 
na uporządkowanie placu i ogródka, 


które winny być oddane do użytku mło- 
dźieży. 


Jak oszczedzaią Pabianiczanie 


Konieczność oszczędzania jest oczywi- 
sta. Akcją oszczędzania zajął się na tere- 
nie naszego miasta m. in, oddział pabia- 
nicki Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 
W ramach tej akcji został powołany Ko- 
mitet Obywatelski Propagandy Oszczęd- 
ności „który może się już poszczycić pierw- 
szymi wynikami swej pracy, 

Do połowy ubiegłego miesiąca, czyli do 
chwili rozpoczęcia szerokiej akcji propa- 
gandowej oddział BGS w Pabianicach wy- 
dał 51 książeczek  oszczędnościowych. 


miłol Chodź! 


Uwiążę gól 


Obecnie, po upływie niespełna miesiąca 
liczba książeczek wzrosła o dalszych 79 
sztuk. W ten sposób wydano dotychczas 
130 książeczek oszczędnościowych, które 
łącznie opiewają na sumę 651 tysięcy zł. 

Komitet Propagandy wydał plakaty i 
odezwy i na tym poprzestał. Działalność 
jego winna być jednak bardziej stałą i 
urozmaiconą. Możnaby naprzykład urzą- 
dzić szereg odczytów na temat oszczędza” 
nia. 

W liczbie posiadaczy książeczek oszczęd- 


Wygodnickił 


nościowych znajdują się przeważnie robot- 
nicy fabryczni i drobni rolnicy. Rozumieją 
oni bowiem dobrze, że przez własne osz- 
czędzanie zapewniają sobie sami pomoc 
materialną w nagłych wypadkach. Zdają 
też sobie sprawę z tego, że państwo, obra- 
cając ich wkładami, rozbudowuje i pod- 
nosi gospodarkę narodową dla ich własne- 
go dobra. Em—Ha. 


0 szkole R.T. P.D. 


Jednym z naczelnych zadań Polski 
Ludowej jest wychowanie obywatela, 
świadomego swych obowiązków wobec 
Państwa i Narodu i gotowego czynnie 
bronić zdobyczy obecnego ustroju demo 
kratycznego. 

W myśl powyższych założeń RTPD 
prowadzi w całym kraju akcję organi- 
zowania podstawowych szkół RTPD, 
których zasadniczą cechą jest świeckość 
nauczania, 

W myśl uchwały walnego zebrania od 
działu pabianickiego RTPD na dzień 
16 kwietnia br. godz. 19 w lokału Związ 
ków Zawodowych (Czer. Armii 20) 
zostaje zwołana II konferencja obywa- 
telska, której zadaniem będzie rozpa- 
trzenie możliwości powstania takiej 
szkoły na terenie naszego miasta w ro- 
ku szkolnym 1948-1949, 


O I Asi r 
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XVHI KONCERT SYMFONICZNY 

Dzisiejszy koncert symfoniczny Filnarmo= 
nii Łódzkiej zawiera w programie wyjątki z 
nieznanej jeszcze u nas Suity baletowej 
Lully'ego (oprac. Mottla), następnie Koncert 
fortepianowy G-dur Mozarta oraz II Symfo- 
nię Beethovena. Dyryguje doskonały kapel- 
mistrz Włodzimierz Ormicki, solistą będzie 
wybitny pianista i kompozytor Bolesław Woy- 
towicz. Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk”, Narutowicza 20. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy- 
razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a — „LADACZNICA Z ZA- 
SADAMI”. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 trzyaktowa, pełna humo- 

ru komedia R. Matuszewskiego i J. Rojew- 

skiego — „GOSPODA POD WESOŁĄ KU- 

KUŁKĄ”. Sztuka o bojach II Armii pod do- 

wództwem gen. Świerczewskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15. a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19.15 „ZEM- 
STA NIETOPERZA”*, operetka w 3-ch ak- 
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby- 
cia w Spółdzielni Plastyków — ul. Piotr- 
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
1i-tej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 premiera farsy Noela 
Cowarda „SEANS'. Udział biorą: Hanna Bie- 
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina. Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi- 
chała Meliny. Dekoracje Japa Rybkowskie- 
go. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.15 „AMBASADOR“. 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej. 

Tel. 272270. 

Teatr „OSA“. Zachodnia 43. tel. 140-09 _ 

Dziś i codziennie o godz. 19,30: w niedziele 
i święta o godz. 16,30 į 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz. 10—13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 

W każdą niedzielę i święto © godz. 12-tej 
widowisko kukiełkowe p t. „Dr Donlitile w 
Afryce" codziennie widowiska dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1 Plac Leonarda 

Codziennie o e. 19.15 wielki program atrak- 
cyiny pod dyr. Din-Dona 

W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15 


KINA 


ADRIA — „Pani Miniver”, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

BAŁTYK — „Bitwa o szyny", 
19, 21; w niedz. 13. 


godz, 15. 17, 
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że sportu 


Zdobywcy „Złotych Rękawic' 


Zaledwie remisują z reprezentacją Europy.—Polak z pocho- 
dzenia Nawiasz zwycięża przez techniczne K. O. 


NOWY JORK (obst. wł) 
Spotkanie pięściarskie a- 
matorskich reprezentacji 
Europy i Ameryki, które 
rozegrane zostalo dnia 
13 bm. na stadionie w 
Chicago, zakończyło się 
wynikiem remisowym 8:8, 
Mecz zgromadził przeszło 
20 tys. widzów. Barw 
Ameryki bronili zwycięz 
cy turnieju bokserskiego 
dla amatorów © tzw. 
„Złote Rękawice”. 
Wyniki poszczególnych 
walk na ringu chicagow* 
skim były następujące: 


wama wm 


Waga musza: Lenihon (lriandia) zwycię- 
żył zdecydowanie na punkty Martineza (Ame- 
ryka), mając wyraźną przewagę przez wszyst- 
kie trzy rundy. 

Waga kogucia: Majdłoch (Czechosłowacja) 
wygrał na pumkty z Casteneda (Ameryka). 
Majdloch skutecznie punktował Amerykanina 
lewymi i prawymi prostymi. W końcowej fa- 
zie walki Casteneda był już wyraźnie zmęczo- 
ny ciągłymi atakami Czecha, 

Waga piórkowa: Maguire. (irlandia) prze- 
grał na punkty z Rivierem (Aineryka). Walka 
była na ogół wyrównana jedynie w 3-ciej run- 
dzie Irlandczyk był po silnym ciosie do 3 na 
deskach. 

Waga lekka: 
na punkty z Actonem (Ameryka). 


de Carlo (Włochy) przegrał 
Ameryka- 


Pilkarze czescy 


przyjeżdzają w sobotę do Warszawy 


` PRAGA. Skład reprezentacji 
Czechosłowacji przeciw Polsce 
zestawiony został  następując”: 
Rajman, Kocourek, Zastora, Kou- 
bek, Kolsky, Bradac, Kokstein, 
Vacek, Cejp, Bican, Hromek; re- 
zerwowi: Kabicek, Marko, Sioup, 
~ Cudek. 

Piłkarze czescy przyjeżdżają do 
Warszawy w sobote. 


Ilość państw star I 
tujących w Mie- 
dzynarodowym Bie: 
gu Kołarskim War 
szawa — Praga — 
Warszawą, powięk 
szyła się © jeszcze 
jedno — mianowi- 
cie zgłosiła swój 
i udział drużyna To- 
bołmiczych kolarzy Anglii. Anglicy przysyłają 
jednę ekipę, składającą się z S<iu. kolarzy. 
W. najbliższych dniach komisja techniczna 
ustali, w jakim wyścigu startować będzie wy- 
miemiona drużyna. 


CZESI OBIEZDZAJA TRASĘ 
10 bm. przybyła do Warszawy ekspedycja 
czesko-polska, dokonmywująca objazdu trasy 
Praga — Warszawa. W skład jej wchodzili: 
z ramienia Czechosłowacji — prezes Czeskiej 
Unii Kolarskiej Nejedly, kapitan sportowy U- 
nii Tocł, major Wagner (reprezentujący woj- 


BAJKA — „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, | sko, udzielające dużej pomocy organizatorom 


20,30; w miedz. 14,30, 

GDYNIA — Program Aktualności Kraj. i 
Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA — „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 

HEL — „Pościg, godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA — „Zielona dolina”, godz. 17,30, 20: 
w niedz. 15. 

POLONIA — „Ostatni etap", 
18, 20, 21: w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE — „U progu tajemnicy”, 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK — „Knock - out", 

21; w niedz. 15. 
ROMA — „Dwulicowa kobieta”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Skradziona sława”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w miedz. 14,30. 
STYLOWY — „Mali detektywi”, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT — „Znak Zorro”, godz. 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA — „Mali detektywi”, godz. 17. 19, 21: 
w niedz. 15. 


godz. 13,30, 16, 


godz. 17, 19, 


godz 16,15, 


16,30, 18,30, 


TATRY — „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA — „Nauczycielka wiejska”. godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”. godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap“, godz. 15,30. 18, 


20.30: w niedz. 18. 
ZACHĘTA — „Pod dachami Paryża”, 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


godz. 


ZE STOW, ELEKTRYKÓW POLSKICH 
Stowarzyszenie Elektryków Polskich Oddział 
w Łodzi organizuje dnia 16 bm. o godzinie 
19 w lokalu NOT przy ul. Piotrkowskiej 102 
odczyt p. t. „Problemy techniczne przy hu- 
dowie linii 220 KV Sląsk — Łódź, Prelegent 
iné. Karol Przanowski, 


biegu) oraz redaktor sportowy „Rudeho Pra- 
va" — Blecha, Polskę reprezentowali: prezes 
Polskiego Związku Kolarskiego Feliks Gołę- 
biowski i zastępca maczelnego redaktora „Gło- 


su Ludu” — red. E. Drozdowicz. 


Bilety dla dziennikarzy sportowych na 
mecz piłkarski Polska — Czechosłowacja wy- 
dawane będą w dniach 16 i 17 kwietnia br. 
w lokalu Klubu Sprawozdawców i Publicy- 
stów Sportowych, ul. Mokotowska Nr 3 (red. 
Z. Weiss), w godzinach 11 — 13. 

Dia dziennikarzy sportowych z poza Wart- 
szawy bilety będą wydane dodatkowo w nie- 
dzielę, dnia 18 kwietnia br. w godz. 11 — 12. 


SPECYJALNE KOMITETY PRZY JMOWAĆ 
BĘDĄ KOLAR<Y 


Na odbytej konferencji w Warszawie wpro 
wadzono maleńką poprawkę do regulaminu 
Wyścigu, a mianowicie postanowiono, że ko- 
larze, kończący wyścigi Warszawa — Praga 
w dniu 5 maja w Pradze, zostaną 7 maja prze- 
wieżieni specjalnym wagorem kolejowym do 
Warszawy 9 maja w, godzinach rannych poja- 
dą autobusem do Radomia, gdzie w godzinach 
południowych wystartują do Warszawy, Ten 
100-ciiometruwy odcinek trasy będzie dla nich 
próbą szybkości. Przybędą óni do stolicy 
mniej więcej godzinę wcześniej, zanim przy- 
jadą kolarze, kończący wyścig Praga — Wat- 
szawa. W dniu 12 bm. ekspadycja czesko-pol- 
ska w tym samym skladzie. wyjechała z War- 
szawy na objazd trasy wyścigu Warszawa — 
Praga. 13 bm. powróciija ewecjelna komisja 
„Głosu Ludu” i Polskiego Związku Kolarskie- 
go, która dokonała objazdu trasy obu wyści- 
gów w granicach Polski. Wszystkie sprawy 
zakwaterowania i wyżywienia uczestników 
Biegów zostały ostatecznie załatwione. W po- 
szczególnych miastach etapowych zostały po- 
wolane specjalne komitety przyjęcia kolarzy. 
Komisja zbadała również dokładnie jakość na- 
wierzchni dróg i szos, na których przejeżdżać 
będą kolarze. 

Wszyscy kolarze polscy, przebywający 0- 
becnie w obozie treningowym w Wieńcu-Zdro 
ju na Dolnym Śląsku, wzieli udzial w niedaw- 


Jak oceniać będziemy zwycięstwo 


„W Biegach Narodowych na przełaj 


nadchodzących Biegach Narodowych 

Swoiste będzie ocena zwycięstwa. 

l)za masowy Udział w t- zw. 
strukturalnych kultury fizycznej, 

2) za zwycięstwo drużynowe w pionie stru- 
kturalnym kultury fizycznej. 

W Biegach Narodowych biorą udział zawo- 
dnicy(czki), następujących pionów struktural- 
nych: 


pionach 


1) Związki Zawodowe poprzez Ref. kultury 
fizycznej przy Okręgowej Komisji Zw. Zaw., 
2) Stowarzyszenie Sportowe „Gwardia je- 
dnoczące zawodników Milicji Ob. ORMO, 
KBW i Urzędów Bezpieczeństwa Publicznego, 
3) Wojsko Polskie, 
4) Organizacje młodzieżowe: ZWM, OM 
TUR, ZMD, Wici, ZHP, Służba Polsce (SP). 
5) Zwiążek Samopomocy Chłopskiej, orga- 
nizujący biegi wiejskie, 
6) Sektor szkolny: 
a) chłopcy w wieku 14—16 lat ze szkół 
podstawowych; 
b) chłopcy w wieku 14—16 lat ze szkół 
średnich: 
Ww ramach szkolnych Kół Sportowych: 
c) studenci i studentki Wyższych Uczel- 
ni, 


Ww pionach współzawodniczą między sobą 
grupy środowiskowe (fabryki, branże zawo- 
dowe, jednostki wojskowe, hufce, gminy itp.). 

Przy masowym udziale pierwsza ocena zwy- 
cięstwa zależy od korzystniejszego procentu 
biegaczy wychodzących ze zorganizowanej 
grupy środowiskowej. Np. Związek Włóknia- 
rzy ma zorganizowanych 12.000 członków, któ- 
rzy teoretycznie mogliby wszyscy wziąć 
udział w biegach, ale stanęło ich na starcie i 
ukończyło bieg tylko 3,000, a wieq 25 proc, 
Metalowcy dali 22 proc. Chemicy 345 proc. 
itd. W biegach wygrywali więc Chemicy. 

Ale w obrębie grupy np. Włókniarzy chce- 
my również wiedzieć, który klub czy zakład 
pracy zwyciężył, Do tego celu służy druga 
ocena. W biegach poszczególnych klas wieku 
startują drużyny. Każda grupa środowiskowa 
może wystawić dowolna ilość drużyn. Każdy 
z biegaczy zajmie w biegu jakieś punktowa- 
ne miejsce), za 1 miejsce 1 punkt, za 2 — 2, 
za 98 — 98 itd). Suma punktów zdobytych 
przez drużynę decyduje o miejscu drużyno- 
wym, 

Dła kierownictwa biegów o dużej ilości bie- 
gaczy będzie to nielada trud, jak szybko i 
sprawiedliwie ocenić wszystkim zawodnikom 
zdobyte przez nich miejsca i punkty. O KW 
bedziemy mówić w następnym artykuliku, 


nin przy końcu 1-szej rundy był na deskach 
po bardzo silnym ciosie Włocha. W następ- 
mych jednak ruchach przyszedł do siebie i 
punktując skutecznie rozstrzygnął spotkamie 
ma swoją korzyść, 

Waga półśrednia: Humez (Francja) zwycię- 
żył na punkty Calemana (Ameryka). Walka 
prowadzona była przez cały czas na dystams, 
przy czym Hunmiez trafiał częściej. Pod koniec 
spotkania obydwaj zawodnicy byli wyraźnie 
zmęczeni ciągłą wymianą ciosów. 

Waga średnia: Nowiesz (Francja), w naj: 
ładniejszej wałce meczu, zwyciężył przez tech- 
niczny k. o, w trzecim starciu Williamsa (A- 
meryka). Francuz atakował od pierwszej run- 
dy, wykazując dobrą technikę i kondycję. 

Waga półciężka: L'Host (Belgia) przegrał 
ma punkty z Turnerem (Ameryka). Belg był 
w i-szej rundzie do 3, a następnie do 6 na de- 
skach. W trzecim starciu L Host przejmuje imi- 
cjatywę, lecz nie może skutecznię trafić wyż: 
szego od siebie przeciwnika, 

Waga ciężka: Bothy (Belgia) przegrał wy- 
soko na punkty z Henrym (Ameryka). W 1-ej 
rundzie Amerykanin trafił Belga, który poszedł 
do 9 na deski i tylka gong urałował go od 
wyliczenia. W 2-giej rundzie Bothy był do 8, 
a w trzeciej ponownie do 9 ma deskach. 

Mecz bokserski Europa — Ameryka był 
szóstym spotkaniem obydwu reprezentacji, W 
rozegranych dotychczas spotkaniach, dwa Za- 
kończyły się zwycięstwem Ameryki, jedno 
zwycięstwem Europy oraz dwa remisami. W po- 
przednim meczu Ameryka pokonała wysoko 
Europę w stosunku 14:2. 


-. Kolarze angielscy biorą udział 


w wyścigu kolarskim Warszawa—Praga— Warszawa 


no organizowanym wyścigu kolarskim na prze 

j ọ mistrzostwo Polski. Wyścig ten odbył 
się we Wrocławiu. Tytuł mistrza zdobył 40- 
dzianin Czyż, uczestnik obozu. 


ILOŚĆ KAGRÓB WCIEŻ WZRASTA 


Ilość nagród, zaięklatowanych przez uajwyż 
sze władze państwowe, samorządowe, instytu- 
cje, związki itd. stałe wzrasta i cyfra ich już 
przekroczyła. setkę. Jest to najlepszym dowo- 
dem olbrzymiego zainteresowania, jakie wzbue 
dził Bieg Kolarski wśród społeczeństwa, 

Marszałek Polski Michał Żymierski ofiaro* 
wał dla najlepszego słowiańskiego  kKolarza 
motocykl marki BMW o liirażu 350 cm. Mini- 
ster spraw zagranicznych Modzelewski prze- 
znaczył piękny puchar srebrny dla najlepszego 
kolarza zagranicznego, poza tym ofiarował 
dwa włoskie rowery wyścigowe, W dniu wczo 
rajszym nagrody zadekłarowali: Bank Gospo- 
darstwa Spółdzie Iczego, Biuro Podróży „Orbis”, 
Zarząd huty „Czechy i wiele innych. 

W teren wysłano pierwsze transporty afi- 
szy propagandowych i flag wszystkich państw 
bior ących udział w Biegu, celem dokonania 
dekoracji trasy. 

Dalsze wiadomości z przygotówań Komisji 
Organizacyjnej do biegu Warszawa — braga 
i Praga — Warszawa podamy w najblizszych 
numerach. 


Bieg © puchar IKP 


Tradycyjny bieg o puchar Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego na dystansie około 3.000 
meirów odbędzie się w tym roku w czwar- 
tek 6 maja. 

Bieg jest dostepny dla zawodników zarów- 
no stowarzyszonych jak i niestowarzyszonych 
w wieku od lat 18. Zgłoszenia należy kierować 
pod adresem redakcji Ilustrowanego Kurie- 
ra Polskiego — dział sportowy — w Bydgo- 
szczy, ul. Marsz. Focha 20 (przy zgłoszeniu 
podać należy: imię, nazwisko, wiek i przy- 
należność klubową) w terminie do 1 maja br. 
lub do redakcji IKP w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr 66 w nieprzekraczalnym terminie do 30-g0 
kwietnia br. 

Dla zwycięzców biegu IKP oprócz pucharu 
przechodniego przygotowano Szereg cennych 
nagród indywidualnych i zespołowych, 

Przypominamy, że w r. 1946 puchar zdobył 
zawodnik ŁKS — Kurpessa; zaś w roku ubie- 
głym jeden z najlepszych średniodystansow- 
ców polskich — Dzwonkowski z włocławskie- 
go „Zrywu. 


Znów ŚSsmierć w igrace 


Tragiczny finał 


Walki Stimpson- Markey 

LONDYN (Obsł. wł) W środę zmarł w 
szpitalu w Wolverhampton pięściarz zawodo- 
wy wagi piórkowej Mickey Markey, Markey 
stoczył walkę z Jimem Stimpsonem, podczas 
której został znokautowany w 6 rundzie. 
| Wprost z ringu zabrano go do szpitala, gdzie 
zmarł w środe nie odzyskawszy przytotmno” 
ści, 


